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Bóg i Ojczyzna!

Przedpłata: WVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBAm iesięcznie w ynosi zł 1,—  z dostaw ą pocz­

tow ą zł 1,19, z odnoszeniem w dom  przez specjalnych posłań ­

ców zł 1,25, C ena egzem plarza pojedyńczego w ynosi gr 15, 

UiiiiMzl IKU razu Mr in im, nar® l s d h o Iu .

Ogłoszenia: w iersz m ilim . na stronie 7-łam . gr 10, na stronie  

4-łam ow ej za tekstem  gr 30, w  tekście gr 50, na I str. gr 75. Przy  

pow tórzeniach udziela się rabatu. D la zagranicy 5O °/o nadw yżk

Mji l ńiu slrziil: KJatiPZBźno, ni. Mtt 1.

W jedności siła!

„BezpartyjnoSć“.
— • C hc% c m ów ić o bezpartyjności, 

trzeba nasam przód w skazać w jakiem  

znaczeniu zam ierza się ,,bezpartyjność“ 

om aw iać. Znam y bezpartyjność sędzie­

go, która jest koniecznym w arunkiem  

dobrego w ym iaru spraw iedliw ości; zna­

m y poza tem „bezpartyjność“ w życiu  

politycznem , to znaczy brak przynależ ­

ności do jakiejkolw iek partji, czyli tak  

Łw an$ apolityczność. To ostatnie zna­

czenie w yraju „bezpartyjność“ będzie 

nas zajm ow ać w niniejszym artykule.

—  C zęstokroć m ożna słyszeć, jak  ktoś  

m aw ia, że jest bezpartyjnym , że stron ­

nictw a go nic nie obchodzą i są naw et 

ludzie, którzy tw ierdzą, że apolitycz­

ność jest ideałem i życzyćby sobie nale­

żało, aby każdy się w yrzekł w szelkiej 

przynależności partyjnej. C elem niniej­

szego  artykułu jest w ykazać i przekonać  

naszych czytelników że apolityczność  

jest trucizną w organizm ie społeczeń­

stw a, że jest złem , którego unikać na­

leży. —

—  O gólnie panującą dziś zasadą na  

św iecie jest, że w ładza w państw ie m a  

sw e źródło w obyw atelach (w narodzie) 

i ci w ładzę tą spraw ują przy  pom ocy po ­

w ołanych przez siebie organów . C hcąc  

w yłaniać organa w ładzy, trzeba m ieć  

organizację O rganizacja zaś m usi m ieć 

program , gdyż organa pow ołuje się do  

pew nego ściśle w ytkniętego celu. Taką 

w łaśnie organizacją w państw ie now o- 

źytnem , która pow ołuje w pośledniej  

drodze organa w ładzy, jest part  ja poli­

tyczna, która stanow i pew ną w iększą  

grupę obyw ateli, których ogół stanow i 

w spom niane na w stępie źródło w ładzy. 

Skoro w ięc obyw atele są źródłem w ła­

dzy, w ięc jest praw em i obow iązkiem  

nakazanem  każdego obyw atela, z upraw  

nienia tego korzystać. C złow iek apoli­

tyczny czyli bezpartyjny  nie bierze udzia  

łu w życiu publicznem  i śm iało m ożna  

go nazw ać niew olniczym . Tylko niew ol­

nik przem ocą zabrany, zniew olony jest 

się poddać narzuconej w ładzy która  

rządzi nim  nie oglądając się na  jego  w olę. 

W  w oinem  natom iast państw ie, w któ- 

rem  ogół obyw ateli jest nie jako niew ol­

nicy bezw zględnie, tylko rządzonym , 

lecz rów nież rządzącym , pow inien każdy ' 
praw o w yw ierania sw ego w pływ u na  
spraw y publiczne traktow ać nie jako  
tw ardy, obow iązek, lecz jako cenny przy  
w ilej. Phrtja polityczna z program em  i 
działania jest organizacją, którą tw orzą ! 

obyw atele dla zrealizow ania om ów io- 1 
nego w yżej upraw nienia w pływ ania na  
rządy w państw ie.

Tak pojęta i pokryw ająca się z rze­
czyw istością koncepcja stanow iska oby ­
w atela w państw ie w oinem i now ożyt- 
nem , przekonuje niew ątpliw ie każdego, 
że apolityczność jest nienakazaną i 
szkodliw ą. W artość państw a ocenia 
podług stopnia poszanow ania praw a, a  
to osiągnąć m ożna zdecydow anie pe w ­
nie, jeśli obow iązujące praw o pokryw a  
się z praw nem  przekonaniem  społeczeń­
stw a. N adaw anie takich praw , jest m oż­
liw e tylko przy udziale sam ego społe­
czeństw a.

A polityczność jest w ięc trucizną, ja­
ką zasiali w śród nas zaborcy, gdyż w  
ich interesie leżało, abyśm y na spraw y  1 

państw a w pływ u nie w yw ierali i ich  
nakazom  niew olniczo się poddaw ali.

Ed. Piszcz.

Polsko Czerwonego Krzyża? 

Czy jesteś już członkiem

Wielki Wiec Protestacyjny 
w spranie  

układu likwidacyjnego poIsV.o-niemieckrego 
odbędzie się w niedzielę dnia 2# b. m . o godzinie 12-tej w południe  

na sali Hotelu „Dwór Wąbrzeski".

O liczny udział w szystkich w arstw  społeczeństw a naszego m iasta i pow iatu  

zaprasza Komitet Stronnictwa Narodowego w Wąbrzeźnie.

Rokowania polsko-niemieckie.
i próby niemieckich firm okrętowych usadowienia się w 

Polsce.

W arszaw a, 21. 11. Teł. w ł.

Sanacyjna Polska A gencja Publicy­
styczna donosi:

— „R okow ania handlow e polsko-nie­
m ieckie w ciągu ostatnich dw óch tygodni 
posunęły się pom yślnie naprzód. Pozosta­
ły do uzgodnienia jeszcze tylko nieliczne, 
jednak bardzo doniosłe kviestje, od któ­
rych w yjaśnienia zależy w ynik ostatecz­

ny.
Strona polska spodziew a się że zgod  

nie z istotnem i koniecznościam i gospodar- 
czem i, w przyszłej w ym ianie tow arow ej 
m iędzj Polską a N iem cam i, znajdzie się 
drogę do ich zaspokojenia.

R okow ania odbyw ają się w prezydjum  
rady m inistrów , przyczem stałej delega  
cji ze strony niem ieckiej niem a O ficjal­
nie delegacji niem ieckiej przew odniczy  
pos. R auscher, który od w ypadku do  
w ypadku zaprasza z B erlina poszczegól­
nych referentów do pom ocy. R eferenci ci 

J. E. Prymas Polski, kard. Hlond, 
do Młodzieży Polskiej.

Piękny list najwyższego

Prym as Polski J Em . K s. K ard  
dr. A . H lond w ystosow ał do m ło­
dzieży S. M . P w jej organie  
„Przyjaciel M łodzieży" następują ­
ce pism o:

Kochani chłopcy z pod znaku 
św. Stanisława!

Przystrójcie w pieśni i w barw y to  
sw oje Św  ięio , tę serdeczną . uroczystość  
naszego ruchu. D o przeglądu niech sta­
ną w szystkie zastępy! N iech się przed  
narodem okaże w asza rosnąca potęga, nie  
kupiona pieniądzem . N iech się 
objaw i pow aga w aszych hufców , niepo- 
legająca na strojnych m undurach,  
lecz na szlachetności celów , na szerokości 
dążeń, na dostojności środków . N iech za­
błyśnie w zniosłość w aszych ideałów , nie  
obniżonych służalczością, niespo- 
niew ieranych żadną konspiracją, nie  
ścieśnionych do przejściow ych zam ierzeń  
politycznych.

Jako ukochanie nasze stajecie dzisiaj 
przede m ną, przed sw ym w odzem , aby u- 
słyszeć rozkaz św iąteczny. C zule w as 
pozdraw iam i od ołtarza C hrystusa K róla, 
przed którym chylą się w m odlitw ie w a­
sze czoła i sztandary, rozkaz w am głoszę  
taki:

Zw ierać karnie szeregi! W ym agam od  
w as, byście dla spraw y i zgodnej pracy  
w yrzekli się sw aw oli i w ygody. Jednostka  
niech sw ą bogatą duszą w spólny w ysiłek  
w zm acnia. N ie rozbijać sobą, lecz w zbo­
gacać trzeba siłę czynu organizacyjnego, 
choćby bez uznania i bezim iennie. K to  
przew odzi, niech innych szanuje i z ich  
dobrych chęci korzysta, ale niech w ym aga  
porządku sam niech go strzeże. W szy­
scy słuchajcie K ościoła i jego  
pasterzy: posłuch bezw zględny dla ka­
płanów , A rcybiskupa, O jca św iętego.

C zcić sw e sztandary, te pośw ięcone zna­
ki w aszej w ysokiej służby w szeregach  
C hrystusa K róla. D la idei C hrystusow ej

nie są na stałe przydzieleni do niego, 
lecz przyjeżdżają w razie potrzeby.

D yrektor Państw ow ego U rzędu Em igra  
cyjnego, p. B olesław N akoniecznikoff, 
przyjął w dn. 20. bm . przedstaw icieli czte 
rech niem ieckich tow arzystw okrętow ych, 
a m ianow icie: 1) H am burg — A m erica Li­
nie; 2) H am burg — Siid Linie; 3) N ord- 
deutscher Lloyd i 4) D eutsche O st— A frica  
Linie — w zw iązku ze staraniam i tych  
tow arzystw o uzyskanie koncesyj na prze­
w óz em igrantów z Polski.

Starania te są w ynikiem prow adzo­
nych pertraktacyj na tem at prow izorjum  
handlow ego m iędzj N iem cam i a Polską.

Zaznaczyć należy, że w obec stanu bez- 
traktatow ego m . tem i obom a państw a­
m i, niem ieckie tow arzystw a okrętow e nie  
były dopuszczane do przew ozu em igran ­
tów z Polski. Przyznanie im tej koncesji 
nastąpić m oże po zaw arciu w spom nianego  
prow izorjum ". —

dostojnika kościelnego.

żyjcie i dla św iętych praw K ościoła. W y ­
rabiajcie w sobie i szerzcie w narodzie 
św iadom ość katolicką, i sum ienie katolic­
kie. Zam achy na K rólestw '0 C hrystuso­
w e odpierajcie, z którejkolw iekby  
szły strony.

N aród kochajcie głęboko , służcie jego  
szczęściu, w jego życie w noście św ieże, 
zdrow e energje fizyczne i duchow e. Pa­
m iętajcie, że naród to nie jest jedna w ar­
stw a. N aród to w szyscy W szystkich  
kochajcie, naw et w tedy, gdy błądzą i kie­
dy ich błędy potępiać i zw alczać m usicie. 
Strzeżcie duszy narodu od skażenia i de­
praw acji, opierając się w yuzdaniu obycza­
jów i tępiąc każdą pornografję w piśm ie  
i w idow isku.

Państw u i jego w ielkości oddajcie  
się z dum ą i z całej duszy. D ziś i ju ­
tro dbajcie o jego charakter katolicki. 
U czcie się ponosić ofiary dla O jczyzny i 
czuw ać nad jej bezpieczeństw em . Zw al­
czajcie każdy zarodek kom unizm u i w y­
w rotu.

M ieć B oga w sercu! B udujcie now ą  
Polskę sercam i czystem i. Ponad zdrow y  
sport i turyzm , ponad ożyw ioną pracę or­
ganizacyjną, ponad chw alebne zew nętrzne  
w ystępy i czyny ceńcie i pielęgnujcie w ew  
nętrzne życie łaski. B ądźcie szczerze i 
głęboko religijni. Stańcie się apostołam i 
ruchu eucharystycznego. W asze serca, zu ­
pełnie oddane B ogu, zrozum ieją i poko ­
chają w ielkie, ogólne spraw y B oże i K o­
ścioła.

Taki m ój rozkaz św dąteczny, kochana  
m łodzieży. Ponieś go w sw e bujne życie  
i w ykonaj karnie. Z głębi duszy C i bło­
gosław ię, pragnąc, byś sw e zadanie szczyt­
nie pojm ow ała i m ężnie spełniała w św ie­
tle i m ocy C hrystusa K róla, K tóry uśm ie­
chem szczególnej łaski „uw esela m łodość 
tw oją".

(t) A ugust K ardynał H lond  

Prym as Polski.

Masoneria przy pracy.
W arszaw a, 21. 11.
„O sservatore R om ano" ogłosił niedaw ­

no artykuł, w którym zw raca uw agę na  
intensyw ną działalność lóż m asońskich. 
M asonerja założyła now e centrale w po- 

I szczególnych krajach i specjalny nacisk  
J kładzie na pracę pisarzy, artystów i 

dziennikarzy, należących do lóż. W olno- 
m ularze rozw inęli propagandę w śród le­
karzy niem ieckich, francuskich, szw ajcar*  
skich i czechosłow ackich i przedew szyst- 
kiem w śród m łodzieży. O becnie m asoni 
podkreślają bardziej akcję, działalność, 
niż liczbę i dążą raczej do rozw inięcia  
sw ej siły m oralnej, m niej zajm ując się  
jej podłożom m aterjalnem .

Odczyt J. Piłsudskiego.
W arszaw a, 21. 11. Tel. w ł.
A gencja W schodnia donosi, że J. Pił­

sudski zam ierza w najbliższych dniach  
w ystąpić z odczytem o zagadnieniach ak ­
tualnych. O dczyt będzie transm itow any  
przez radjo.

Min. Kiihn w Gdyni.
.G dynia, 20. 11. Tel. w ł.
Zgodnie z naszą, zapow iedzią, dziś 

rano przybył tu m inister kom unikacyj 
K iihn w  tow arzystw ie w icem inistra  prze 
m ysłu i handlu D oleżala oraz kierow ni­
ka departam entu budow y B onczalskie- 
go, celem w zięcia udziału w uroczy­
stości pośw ięcenia now onabytego doku  
pływ ającego o nośności 3  000 tona, prze- 
znacznego dla stoczni okrętow ej w  G dy­
ni i przeprow adzenia inspekcji.

U roczystość pośw ięcenia doku odby ­
ła się o godz. 12. W  uroczystości w zięli 
rów nież udział prezes tow arzystw a  
stoczni gdańskiej generał Le R ond, ge­
neralny dyrektor stoczni gdańskiej prof. 
N oe, dow ódca garnizonu kom andor K i­
lanow icz i in .

Urzędnik - włamywacz.
Lw ów , 20 11.
W zw iązku z w łam aniem dokonanem  

na początku listopada r. b. do sądu w  
G rzym ałow ie, przeprow adzone dochodzę*  
nie w ykazało, że w łam ania dokonał Ta­
deusz Tom us — lat 30 urzędnik sądow y  
11 stopnia służbow ego, który przyznał się  
do popełnionego czynu. Spraw cę przeka­
zano sądow i grodzkiem u w G rzym ałow ie.

Defraudacje w kasie gminnej.
W ilno, 20. 11
A resztow ano sekretarza gm iny solskiej 

H arasim ow icza pod zarzutem sprzenie­
w ierzenia w iększej sum y pieniędzy za po­
m ocą system atycznego fałszow ania kw i­
tów PK O . N arazie nie ustalono w ysokości 
kw oty zdefraudow anej.

Jeszcze „Deutschtumsbundu 
bydgoski.

B ydgoszcz, 20. 11.
N a podstaw ie uchw ały sędziego śled  

czego dla spraw  nadzw yczajnej w agi p. 
B ohusza, skierow anej do sądu apelacyj­
nego w  Poznaniu w  porozum ieniu  z pro  
kuratorem przy sądzie okręgow ym w  
B ydgoszczy zostało um orzone całkow icie  
śledztw o w stępne przeciw 37 członkom  
rozw iązanej przez 6-m a laty organizacji 
„D eutschtum sbundu" w B ydgoszczy, 
oskarżonych o zdradę głów ną, utrzym a­
no zaś śledztw o w stosunku do pięciu  
członków  oskarżonych  o w ystępek  z par. 
129 K . K . natom iast toczy się nadal 
śledztw o przeciw 8 członkom , oskarżo ­
nym  o antypaństw ow ą działalność.

Katastrofa samolotowa.
N . Jork. 21. 11. (Tel. w ł.)
W czoraj spadł w okolicy N . Jorku nie  

znany sam olot i rozbił się doszczętnie. Je­
den lotnik zabił się na m iejscu, drugi w y­
lądow ał szczęśliw ie przy pom ocy spado- 
chronu. . ,
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O s a d n ic y  p ię tn u ją  
u k ła d  l ik w id a c y jn y  p o ls k o -n ie ­

m ie c k i. TSRQPONMLKJIHGFEDCBA

P an D ro zd o w sk i, cz ło n ek zarząd u  

g łó w n eg o Z w iązk u O sad n ik ó w  Z iem  
Z ach o d n ich u m ieśc ił w  d z ien n ik ach  p o ­

zn ań sk ich w sp raw ie u k ład u lik w id a ­

cy jn eg o arty k u ł, w  k tó ry m  m ięd zy in -  

n em i czy tam y :

—  „N ajb ardz iej b o lesn ą s tro n ą teg o  

u k ład u  to  w ie lk ie u stęp stw a n a tu ry  p o ­

lity czn e j, n a k tóre m y o sad n icy p o lscy  

g o d z ić s ię n ie m o żem y . N ig d y , p rze ­
n ig d y n ie u zn am y o h y d neg o rab u nk u  

z iem i p o lsk iej p rzez p ru sak ó w , p o p e ł­

n io n eg o n a p o lsk im  w ło śc ian in ie , k tó re  

m u  b y ło  zab ro n io n e  k u p o w ać  o jcó w  z ie ­

m ię , a  je ś li jak im ś cu d em  zd o b y ł je j k a  

w ałek , to n ie p o zw o lo n o m u w zn ieść  

ch a ty  i często m u siał zam ieszkać w  w o ­

z ie , jak to u czy n ił, n asz d z ieln y D rzy ­
m ała .

N ie m am y  zam iaru  s to so w ać o d w etu  

i n ie p o zb aw im y z iem i ty ch N iem có w ,  

k tó rzy o d se tek la t zam ieszk u ją u n as, 
a le n ie m o żem y u zn ać g w ałtó w p ru ­

sk ich , p o p e łn io n y ch w k ra ju n aszy m  
p rzez k o m isję k o lo n izacy jną .

W  ty ch w arun k ach ro b ien ie N iem ­

co m  u stęp stw  w d z ied zin ie p o lity czn ej  

i to u stęp stw  tak w ie lk ich , jak w y rze ­

czen ie s ię p raw a w y d alen ia n iem ieck ie ­

g o e lem en tu  n ap ły w o w eg o , s tan o w iące ­
g o p ie rw sze szereg i arm ji n iem ieck ie j 

w  p rzy sz łe j w o jn ie  z  n aszy m  zach o d n im  

sąsiad em , —  je st n ied o p u szcza ln e i n i­
g d y  s ię to  n ie s tan ie .

Jak w id z im y , N iem cy sw ą zach łan ­
n o śc ią zn o w u ch cą p o żreć ca ły św ia t. 

P u n k t za p u n k tem o b a la ją i n iw elu ją  

trak tat w ersa lsk i i p o c ich u g o tu ją s ię  

d o w o jn y . T en o d w et sk ie row an y je s t 

p rzed ew szy stk iem  w  n aszą s tro n ę —  p o  
z iem ie p o lsk ie n ad  W isłą i W artą .

P o w iedz ia ł n asz n a jw ięk szy w ieszcz  

„k rzy żack iego g ad u n iczem  n ie u g łasz - 
cze“ . I św ię ta je st w  te rn  p raw da .

N ie p o m ó g ł G ru n w ald , n ie p rzeraziła  
b u tn eg o  p ru sak a M am a, a trak ta t w er­

sa lsk i zam iast p o ło żyć tę h y d rę o k ru t­

n ą n a o b ie ło p a tk i, p o zw o lił je j d a le j 
m ieszać sp o k ó j w  k o tle eu ro p e jsk im .

B rac ia o sad n icy n ie w o ln o n am w  
tak iej sy tu ac ji za łam y w ać rąk  i p a trzeć  

w  o b ło k i. M u sim y czy n n ie w zm o cn ić 
s traż n aszą  n ad  W isłą  i W artą , b o w ró g  
n ie śp i i szy k u je s ię d o sk o k u  n a n asze  

k o ch an e p o lsk ie zag o n y . B ąd źm y p rzy ­

g oto w an i, ażeb y  k ażd e j ch w ili m ó c o d e ­

p rzeć w raże h o rd y . S tw ó rzm y p rzed e ­

w szy stk iem  s iln ie zw artą o rg an izację  

o sad n iczą  i s iłą o rg an izacji n asze j u m o c  

n ijm y s tan p o lsk ieg o p o siad an ia tu n a  
zach o d n ich k resach 4 4 . _

D z ie c k o  w  t ry b a c h  k ie ra tu .
K rak ó w , 2 0 . 1 1 .

W czo ra j w p o łu d n ie p o g o to w ie p rze ­
w io z ło z L ib arto w a 3 -le tn ieg o S t W o ro w -  
ca c iężk o p o ran io n eg o . N ieszczęśliw e d z ie ­
ck o d o sta ło s ię w ' try b y k ie ratu , k tó re  
u rw ały m u p raw ą ręk ę i u d o . W  s tan ie  
b ezn ad z iejn y m u m ieszczo n o d z ieck o w  
szp ita lu ch iru rg iczn y m .

2 5
IM

< € ( w a ż n y  te rm in  

d o teg o d n ia p rzy jm u ją lis to w i  

z a m ó w ie n ia  n a  p re n u m e ra tą  

„ G A Z Y T Y  W Ą B R Z E S K IE J **  

n a  g ru d z ie ń .

Z d e rz e n ie  p o c ią g ó w  w  K o ń s k ic h
2  w a g o n y  ro z b ite .  -  3  o s o b y  o d n io s ły  ra n y .

W arszaw a , 2 0 . 1 1 .

D n . 2 0  b m . o  g o d z . 3 ,5 8  ran o  w  rad o m  

s tk ie j d y rek c ji k o le jo w ej n a s tacji K o ń ­
sk ie lin ji S k arży sk o — K o lu szk i m ia ła  

m ie jsce k a tas tro fa . P o c iąg  to w aro w y  p r. 

4 8 0 p rze jech a ł zam k n ięty sy g n ał i w je ­

ch a ł n a to r, z k tó reg o o d jeżd ża ł p o c iąg  

to w aro w y n r. 4 7 0 . S k u tk iem  zd erzen ia  

w y k o le ił s ię p aro w ó z, jed en , w ag o n b a ­
g ażo w y i jed en  w ag o n k ry ty  zo sta ły  ro z  

b ite . W sk u tek w y p ad k u k o n d uk to r b a ­

g ażo w y  p o c iąg u  n r. 4 8 0  B ilsk i S tan is ław  

i m aszy n ista teg o p o c iąg u T arło w sk i  

zo stali lek k o ran n i, zaś p o m o cn ik m a-

P o p io ły  k ró lo w e j  A n n y  J a g ie llo n k i  
z ło ż o n o  w  n o w e j  t ru m n ie .

K s ią ż ę  a rc y b is k u p  S a p ie h a  w ło ż y ł  w ła s n o rę c z n ie  k o ro n ę  n a  
c z a s z k ę  m o n a rc h in i.

K rak ó w , 2 0 . 1 1 .
W  ty ch d n iach o d b y ło s ię p rze jęc ie sa r­

k o fag u A n n y Jag ie llo n k i w g ro b ach k ró ­
lew sk ich w b azy lice k a ted ra ln e j n a W a ­
w elu . S ark o fag zo sta ł g ru n to w n ie o d n o ­
w io n y , p rzy czem  zo sta ła ró w n ież w y k o n a ­
n a tru m n a z d rzew a m o d rzew io w eg o . D la  
w zm ocn ien ia w p u szczo n o w trum n ę g o rą ­
cy p o k o st W  tru m nie te j z ło żo n o szczą t­
k i k ró low ej. K siąże m etro p o lita S ap ieh a  
w ło ży ł w łasno ręczn ie , n a g ło w ę k ró lo w ej 
k o ro n ę, p o lew ej s tro n ie g ło w y p o ło ży ł  
b erło i p am ią tk i h is to ry czn e , k tó re w y ję ­
to z tru m n y p o je j o tw arc iu w czerw cu  
r. b .

W a lk a  z h a n d le m  k o b ie ta m i  i d z ie ć m i
Ś ro d k i,  k tó re  z a le c a  s to s o w a ć  L ig a  N a ro d ó w .

O d ro k u 1 9 2 1 sp ec ja ln a k o m isja  
L ig i N aro d ó w o p raco w u je p ro jek ty  
w sp ó ln e j w alk i p ań stw , n a leżący ch d o  
L ig i, z h an d lem k o b ie tam i i d z iećm i. 
P o w ie lo letn ich b ad an iach L ig a w y d ała  
jak w iad o m o , d w u to m o w e sp raw o zd a ­
n ie o h an d lu d z iew czę tam i i jeg o o rg a ­
n izacji. S p raw o zd an ie to zad a je o sta ­
teczn ie k łam tw ierd zen iu , że h an de l  
ży w y m  to w arem  je s t ty lk o w y n alaz ­
k iem ro m an ty czn y ch k ry m in a lis tó w  i 
p o w ieśc io p isarzy o zb y t b u jn e j w y o ­
b raźn i. C elem w zm o żen ia w alk i z tą  
p lag ą sp o łeczn ą k o m isja L ig i N aro d ó w  
za leca n astęp u jące śro d k i:

P o d p isan ie m ięd zy naro d o w eg o u -  
k ład u , k tó ry b y u m o żliw ił szy b k ie aresz

szy n isty L eśn iew sk i zo sta ł c iężk o ran ­

n y . W  p o c iąg u  n r. 4 7 0 w y k o le iła s ię w ę-  

g la rk a a jed en w ag o n k ry ty  zo sta ł u sz ­

k o d zon y . N a m ie jsce p rzy by ł p o c iąg ra ­

tu n k o w y  ze S k arży sk a .

W y p a d e k  k o le jo w y  w  K o ło m ;
L w ó w , 2 0 . 1 1 .
D n ia 1 9 b . m . o g o d z 2 .4 7 n a s tac ji 

K o ło m y ja p o c iąg to w aro w y n r. 9 9 6 5 , k tó ­
ry p rzy b y ł ze S tan isław o w a, n a jech a ł n a  
in n y p o c iąg to w arow y . W sk u tek zd erze ­
n ia p aro w ó z p o c iąg u n r. 9 9 6 5 zo sta ł lek k o  
u szk o d zo n y , a n ad to ro zb ic iu u leg ło 6  
p ró żn y ch w ag o n ó w to w aro w y ch . W y p ad ­
k u z lu d źm i n ie b y ło .

w  sk arb -  
d o tru m -  
g ło si, że  
zaró w n o

Z aró w n o k o ro n a jak i b erło zo sta ły  
sk o p jo w ane w  sreb rze i z ło żo n e  
n icy k a ted ra ln e j. N ad to w ło żo n o  
n y sreb rn ą tab licę , k tó re j n ap is  
„A n n a Jag ie llo n k a b y ła d b a łą  
d la k ra ju jak i d la o b y w ate li, k tó ry ch o b ­
d arza ła szczeg ó ln ą tro sk ą i b y ła d la n ich  
w ięce j m atk ą , an iże li P an ią “ . P o z ło żen iu  
tru m n y w sa rk o fag u , k o m ite t p rzy stąp i 
d o ren o w ac ji n astęp n eg o sa rk o fag u k ró ­
la Z y g m u n ta A u g u sta , k tó ry zo stan ie  
ró w n ież o tw arty . R estau rac ja jeg o p o trw a  
o k o ło d w ó ch m iesięcy . N astęp n ie p rzy j­
d z ie k o le j n a sa rk o fag S te fan a B ato reg o , 
k tó ry je s t n a jw ięce j zn iszczo n y .

to w an ie teg o  ro d zaju  zb ro d n iczy ch h an ­
d la rzy i w y m ierzan ie im  o d p o w ied n iej 
k ary . U su n ięc ie z m ięd zyn arod o w ych  
u m ó w o h an d lu d z iew czę tam i p rzep i­
só w  o  g ran icy w iek u , p o n iew aż zb ro d n i 
czy ch arak te r teg o  p ro ced eru w cale n ie  
za leży o d teg o , czy o fia ry zb ro d n i są  
p e łn o letn ie , czy też n iep ełn o letn ie . O - 
g łaszan ie zestaw ień w y k ry teg o ju ż m a-  
te rja łu rzeczo w eg o , ce lem  u św iad am ia ­
n ia  o g ó łu  sp o łeczeń stw a i p rzed ew szy st- 
k iem  u siln ie jsze  i n a w ięk szą sk alę za ­
k ro jon e śc ig an ie  p rzestęp có w . T a o sta ­
tn ia u w ag a d o ty czy g łó w n ie W scho d u , 
g d z ie b ard zo je szcze są ro zp ow szech­
n io n e u k ry te fo rm y n iew o ln ic tw a o so ­
b is teg o i sak ra ln ej p ro sty tu cji. P rzed ­

s taw ic ie le  In d y j i S y jam u  w y p o w ied z ie li 
s ię jed n ak  za rad am i, za lecanem i p rzez  
k o m isję .

W  czasie o b rad te j k o m isji zw ró ­
co n o u w ag ę, że film , m ający b y ć śro d ­
k iem  w alk i z h an d lem  ży w y m  to w arem  
często p o d n ieca ty lk o w m ło d o c ian y ch  
w id zach zam iło w an ie d o aw an tu r, za ­
m iast sze rzy ć o d p o w ied n ie u św iad o ­
m ien ie . N astęp n ie p ro jek to w an o , b y  
w e w szy stk ich k ra jach m ło d y m  d z iew ­
czę to m  i k o b ie to m  w y d aw an o  p aszp o r­
ty zag ran iczn e d o p ie ro p o g ru n to w n em  
zb ad an iu ce lu p o d ró ży . Z w ró co n o w re ­
szcie u w ag ę n a k o n ieczn o ść zw iązk u  
m ięd zy w alk ą z h an d lem  ży w y m  to w ar  
rem  i w alk ą z ro zp o w szech n ian iem  n ar  
k o ty k ó w o raz p o d k reślo no p o ży tek ; 
w p ro w ad zen ia p o lic ji k o b iece j w e ; 
w szy stk ich k ra jach .

(KAP).

W ie lk i  p o ż a r  w  N ic w a łd z ie .
W e w to rek , d n ia 1 9 -g o b m . w ieczo rem  

o g o d z . 1 8 .3 0 w y b u chł p o żar w m ają tk u  
p . B łaszew sk ieg o w N icw ałd z ie , k tó ry  
m ó g ł p rzy b rać g ro źn e ro zm iary , g d y b y  
n a m ie jsce n ie s taw iły s ię s traże p o żarn e  
z O rla , M ełn a, G ru ty , D ąb ro w sk a , N ic-  
w ałd , W . L in isk o , A n n o w o , o raz o ch o tn i­
cza s traż p o żarn a g ru d z iąd zk a . N ieste ty s  
b rak u w o d y s ik aw k i w ie lu s traży n ie b y - j 
ły czy n n e p ró cz o ch o tn icze j s traży p o żar- i 
n e j g ru d z iąd zk ie j.

P o d p a lo n o s tó g s ło m y . W iele p racy  ’ 
m ia ła s traż p o żarn a n a z lo k a lizo w an ie te ­
g o p o żaru , a że jed n ocześn ie p o d p a lo n o in  
n ą szo p ę z d rzew a , g ro z iło w ie lk ie n ie ­
b ezp ieczeń stw o , że p o żar p rzen iesie s ię n a  
s to d o łę s ło m ą k ry tą i in n e s to g i, a  b y ło  ' 
ich sześć, o raz d o m  m ieszk a ln y .

S p a liły s ię d w a s to g i jed en w ięk szy i i 
d ru g i m n ie jszy , o raz szo p a z d rzew a d łu - J 
g o śc i 7 5 m tr. z p e łn ym  żn iw em . —  P o żar ; 
szo p y b y ł b ard zo g ro źn y b o w ia tr szed ł w  
k ie ru n k u w y m ien io n y ch zab u do w ań . Z o - 
b o ry trzeb a b y ło b y d ło o p ró żn ić . D zięk i te  
m u , że k o m en d an t p . R aszew sk i z ca łą  -e - 
n erg ją zab ra ł s ię d o ro b o ty , p o żar o k o ło  
g o d z . 2 3 -c ie j z lik w id o w an o . — P . s ta ro sta  
N iep o k ulczy ck i p rzy b y ł n a  m ie jsce p o żaru .

S zk o d y p o żaru w y n o szą o k o ło 4 0 .0 0 0 zŁ  
P . B łaszew sk i b y ł u b ezp ieczo n y w  P o m o r­
sk im  S to w . U b ezp ieczeń  w  T o ru n iu . Ś led z ­
tw o w  to k u .

Z e rw a n e  k a b le  p o d m o rs k ie .
N o w y Jo rk , 2 0 . 1 1 .
Z o g ó ln e j liczb y 2 1 k ab li p o d m o rsk ich , 

łączący ch E u ro p ę z A m ery ką 1 0 u leg ło  
p ęk n ięciu w czasie g w ałtow n y ch w strzą ­
só w  n a d n ie O cean u d n . 1 8 b m . W  zw iąz ­
k u z te rn rad jo śtac je p rzec iążo n e są p racą  
k tó re j n ie m o g ą p o d o łać . T o w arzy stw a , 
d o k tó ry ch n a leżą zerw an e k ab le w y sła ły  
n a m ie jsce w y p adk ó w  o k rę ty , k tó re m ają  
p rzep ro w ad zić n ap raw ę .

W y b u c h  z n a le z io n e g o  g ra n a tu .
G d ań sk , 1 9 . 1 1 . (T e l. w ł.)
W  S u ch e j H u cie (T rock en h u tte ) w  p o w . 

G d ań sk ie W y ży n y 1 5 -le tn i ch ło p iec K aro l 
Z u b e d o staw szy s ię w  p o siad an ie g ran a tu  
u siło w ał g o ro zb ić d łu tem , p rzy czem  g ra ­
n a t w y b u ch n ą ł, u ry w ając ch ło p cu o b ie  
n o g i i zab ija jąc g o n a m ie jscu . D w ie jeg o  
s io stry  p rzy ro d n ie o d  2 — 5 la t o d n io sły c ię ­
żk ie ran y o d u łam k ó w  g ran a tu .

H y d ro p la n  w p a d ł  d o  je z io ra .
K o n stan ca , 2 0 . 1 1 .
H y d rop lan , p ro w ad zo n y p rzez p ilo ta  

p o r. T eo d o ru , w ch w ili o p u szczan ia s ię n a  
jez io ro S u tg h io l u leg ł k a tastro fie . C ia ło  
lo tn ik a w y d o b y to z jez io ra d o p ie ro p o  
4 -ch g o d z in ach .

I. I. Kraszewski.

P o w ró t  d o  g n ia z d a .  1 4
(C iąg d a lszy ).

. —  B ó g  zap łać —  rzek ł —  ju ż  w as też  
m e b ęd ę n u d z ić , b o lis ty z d o m u sp ra ­
w a w ie lk a , a św iad k ó w d o n ie j n ie  
trzeb a . N iech że w am  o n e d o b re w ieści  
p rzy n io są .

W o jew o dz ie p raw ie ty ch s łó w  n ie  
d o słysza ł, g d y ż d rżąc je szcze n a p ap ie r  
p a trza ł, k tó reg o p ieczęć z łam ać s ię w a ­
h a ł. A ż g d y  i k u rso r i s tu d en t p recz  
w y sz li, w o ln ym  k ro k iem  sk ie ro w ał s ię  
k u  p ie rw szej izb ie , k ęd y za n im  Jó z iak  
n ió sł św iatło .

O b a m ilcze li s trw o żen i. C h ło pcu  
ła tw o-o dg adn ąć b y ło , co p ism a zaw ie ­
ra ły , a Jan u sz też p o k ilk u w ezw a ­
n iach d o p o w ro tu czeg o . in n eg o n ie  
m ó gł s ię sp o d z iew ać ty lk o n o w eg o  
p rzy n ag len ia , su ro w szego n ad te , co je  
p o p rzed z iły .

W  ty m  liśc ie , k tó ry trzy m ał c iąg le  
w  ręk ach , lęk a jąc s ię g o o tw o rzy ć, b y ł  
w y ro k n ań , ro d z icie lsk ą n ap isan y  ręk ą,  
w y rok n ieco fn ię ty . Z ty m  lis tem  k o ń ­
czy ły s ię d n i m ło d z ień czeg o w ese la i 
m arzeń , a ro zp o czy n a ło tw ard e o b o ­
w iązk u ży c ie .

Jó z iak jak b y o czek iw ał n a z łam an ie  
p ieczęc i, s ta ł, trzy m ając św iatło  w  ręk u . 
N ic n ie m o g ło p o m ó c w ah an ie : Jan u sz  
zw o ln a sk ru szy ł w o sk i ro zw iąza ł szn u - 

Lrek . L ist b y ł jed en  n a  d u że j k arcie  ca ły  

ręk ą w o jew o d y p isan y , w  s ło w ach  k ró t 
k ich i su row y ch .

M ó w ił w n im  o jc iec , że ch y b a n ie -  
d o jśc ia lis tó w  p ie rw szy ch d o m y ślać s ię  
m u si, n ie w id ząc ich sk u tk u . „Z araz  
p o o d eb ran iu p isan ia n aszeg o —  d o d a ­
w ał zw ięź le — m asz w aszm p ść , n ie  
m ieszk a jąc , rzu c iw szy w szy stk o , u d ać  
s ię w  d ro g ę; o d czeg o śm ierte ln a ty lk o  
a o b ło żn a ch o ro b a u w o ln ić g o m o że. 
N ak azu jem y p o w ró t p o d b ło g osław ień ­
s tw em ro d z ic ie lsk iem , p o d p o słu szeń ­
s tw em sy n o w sk iem , b ez żad n e j o d w ło ­
k i, an i lis tem  n a p ism o n asze o d p o w ia ­
d ać w am  w o ln o , jed n o o so b iśc ie s ię  
s taw ić 4 4 .

Z azw y czaj ro d z ice d o n o sili o sw em  
zd ro w iu , d o k ład a ła k ilk a s łó w w łasn o ­
ręczn ie  m atk a. T u  n ie  b y ło  n ic  n ad  k ilk a  
z im n y ch  w ierszy , a  o jc iec p o d p isu jąc  je , 
p o w tó rzy ł je szcze , iż p o słu szeń stw a  w y ­
m ag a  i n a  n ie  rachu je .

N a o d w ro tn e j k arc ie s tała d y sp o ­
zy c ja zn ać p ó źn ie j d o d an a :

„P o o d eb ran iu p isan ia n aszeg o w e  
d w ad z ieścia czte ry  g o d z in y m asz W asz  
m o ść b y ć w  d ro d ze —  n ig d z ie p o m ia ­
s tach i g o sp o d ach n ie sp o czy w ać : S u b  
b en ed ic tio n e e t o b ed ien tia 4* .

Z n ał d o b rze ręk ę o jca w o jew o d zie , 
ch arak te r jeg o w y raźn y , jak b y z że la ­
zn y ch p rę tó w w y k u ty . T ak im  p isan y  
b y ł list, a w  k o d ecy llu ręk a w id o czn ie  
d rżała i p o su w ały  s ię litery , jak b y  p an a  
sw eg o s łu ch ać n ie ch c ia ła . B y ło -li.to  
g n iew u  sk u tk iem , ch o ro b y czy n iec ie r­

p liw o śc i? zam y ślił s ię Janu sz. W szy stko  
tro je z łem  p raw ie ró w n em  d lań  b y ło .

Jó z iak s tał, czy tać n ie śm ie jąc , ze  
sp u szczo n em i o czym a, aż g d y Janu sz  
k artę n a s to le p o ło ży w szy , ręce za łam ał  
i g ło w ę n a n ią sp u śc ił, o d szed ł zw o ln a  
d a le j, s to jąc n a s traży i czek a jąc ro z ­
k azów .

U p ły n ę ła tak d łu g a ch w ila . W sta ł 
n ao statek w o jew o d zie .

—  N ieszczęsn y p ro ro k u -r- o d ezw ał 
s ię d o ch ło p ca —  w y w ró ży łeś m i s tra ­
szn ą g o d z in ę . Z n am o jca m o jeg o , 
g n iew n y  je st. N ic listy  n ie p o m o g ły , an i 
g o d z in y d łu że j zw lec m i n ie w o ln o . 
R o zk azan ie o jco w sk ie je s t, b y m ju tro  
p u śc ił s ię w  d ro g ę. O statn i d z ień , w ie ­
czó r o sta tn i —  a  p o tem  in o B ó g jed en  
w ie co ? ...

W cale p rzec iw n eg o u czu c ia zd aw ał  
s ię Jó z iak d o zn aw ać* o czy m u s ię za­
św iec iły , n iem al u śm iech n ę ły u sta , 
jak b y ju ż lec ieć ch c ia ł ‘d o k o n ia .

—  W ięcb y p o cząć zaraz! —  zaw o ła ł 
—  b o ja d o  ju tra n ie p o d o łam , ro b o ty  
w ie le , czasu  m ało .

W o jew o dz ie n a łó żk o s ię rzu cił jak  
s ta ł i. o czy w lep iw szy w  s tro p , p o zo sta ł 
n iem y.

N o c b y ła n ad eszli a  g rzech o tk i s tró ­
żó w  o d zy w ały s ię w  u licach , g łu ch a c i­
sza p an o w ała z iesztą w m ieście . N a  
n ieb ie czarn em  ty s iące g w iazd m ży ło , a  
z d ru g ie j s tro n y p rzez o k n o w id ać b y ło  
o g ro m n y k sięży c zaru m ien io n y , w y su ­
w ający  s ię z  za la só w . P o d  tem  sam em ,

o k n em , d rzew a o g ró d ka g a łęźm i g ęsto  
sp lecio n em i p ię ły  s ię aż d o  k am ien n y ch  
g zy m só w  jeg o i szem ra ły led w ie d o sły ­
sza ln y m  g ło sem , p o ru szan e p o w iew iem  
zd a lek a p ły n ący m .

W o jew o dz ie s ta ł jak n iep rzy to m n y , 
d u szn o m u b y ło , p o szed ł, u jrzaw szy  
k sięży c , to o k n o n a o g ró d o tw o rzy ć. 
C h ło d em  , je s ien n y m  p o w ia ło z n ieg o i 
p ło m y k i św iec s to jący ch o p o d a l p o ru ­
szać s ię zaczę ły . Jan u sz sp arł s ię n a  
k raw ęd z i.

T u ż p o d tem  o k n em  jeg o w ied z iał, 
czy je o tw ie rało s ię w  o g ró d ek .

W  d o le n a  p n iu  d rzew a  i n a liściach  
d rżący ch b ły sk a ł p ro m y k św ia te łk a , 
k tó re p ły n ę ło z sy p ia ln i F ry d y . T am  
tak że czu w ał k to ś je szcze ... a le szy b y  
zam k n ię te b y ły —  i żad en  g ło s n ie d o ­
ch o d z ił g o s tąd , jak in n y ch w ieczo ró w .  
T y lk o liście p o żó łk łe zc ich a o su w ając  
s ię , w ia trem  p ęd zo n e szeleśc ia ły , o d b i­
ja jąc  s ię o szy b y i k u  z iem i w iru jąc le ­
c ia ły .

A  św ia tło n ie g asło . D laczeg o n ie  
sp a ła F ry d a? C zy s ię m o d liła? czy o  
n im  m y ślała? czy ro zstan ie o d g ad ła?  
W o jew o d z ie zad u m ał s ię d łu g o . T o  
św iate łk o  d rżące b y ło d la n ieg o n ią  
sam ą, b o je j o n o p rzyśw ieca ło . C zeka ł  
zn u żo n y , b y  zg asło , n ie ch cąc o d e jść , b y  
jeg o p ro m y k a n ie s tracić . Ju tro ju ż  
św iecić m iało p u stce i n ik t s ię d o ń n ie  
m ó g ł tak m o d lić —  ju tro , s traszn e ju *  
tro  ... p rzerażało g o ...

(C iąg d a lszy n astąp i.)
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N a u c z y c i e l s t w a . —  Z a m k n i ę c i e  f a b r y k i .

M o r d e r s t w o  w i e p r z a .

P o n a jw ięk sze j częśc i, jed y ne n asze  

k in o , w y św ie tla o b razy cy rk o w e d la  
d z iec i, lu b tre śc i sen sacy jn e j, co d u żo  

o só b sp ro w ad za n a p rem ierę , a le d ru ­

g ieg o d n ia p rzew ażn ie ilo ść o só b s ię  

zm n iejsza . W  o sta tn ich d n iach p rze ­
k o n a li s ię u czes tn icy , że o b razy  p o w aż ­

n ie jsze są n ad er p o żąd an e , co m ia ło  

m ie jsce w w y św ietlan iu „K ró la K ró ­
ló w 4 4. D zies ięć razy w y św ietlan o ten  

film  i d o o sta tn ieg o d n ia w szy stk ie  

m ie jsca b y ły za ję te . W łaśc ic ie l k in a p . 

K rześn iew sk i zn a jd u jąc tu sw ó j w łas ­
n y  in te res p o w in ien  s ta rać s ię i d o sta r­
czać częśc ie j d la B ro d n icy film y tak ie  
jak o sta tn i.

O d będ ą  s ię k u rsy  p rzy g o to w aw cze d o  
p rak ty czn eg o eg zam in u n au czy cie lsk ie ­

g o , w  środ y  i so b o ty  o d  3 d o  5 ,3 0 w  sa li 

szk o ły w y d z ia ło w e j. Z g ło siło s ię d o tąd  

3 0 u czes tn ik ó w  p łacąc p o  1 0 z ł.. W  d a l­
szy m  c iąg u p rzy jm u je zg ło szen ia k ie ­

ro w n ik k u rsu p . rek to r K o lasiń sk i. 
P ie rw sza lek cja o d b ęd z ie s ię 2 0 b m .

N iep rzy jem n y w y p ad ek zd a rzy ł s ię  
w  czas ie m szy św . p o lo w e j n a ry n ku  

w  ro czn icę n iep o d leg ło śc i P o lsk i. P rzy ­

lec ia ł p ies, jak to p ies, w iern y to w a ­

rzy sz sw eg o p an a , za z łe to b rać n ie  

m o żn a, ty lk o z ło tk w i w  tem , że n ik t 

s ię n ie zn a laz ł, ab y  p sa u su n ąć z p rzed  

o łta rza . P o b o żn i zg o rszen i są tem  w y ­

d arzen iem  i z o b u rzen iem  o p o w iad a ją  

o  ty m  w y p ad k u . P ies ten n a leża ł d o  

p ew n ego d y g n itarza , o b ecn eg o n a n a ­
b o żeń stw ie .

W . n a jb liż szy m  o k resie  m a  b y ć sp rze  

d an a czy też z lik w id o w an a fab ry k a  
„G łog o w sk i i sy n “ . P racow n icy m ają  

ju ż w y m ó w io n e p o sad y  o d 1 . 2 . 1 9 3 0 r . 

S ą tam  p raco w n icy , k tó rzy o d 3 0 p aru  

la t b y li za jęc i. S zk o d ab y b y ło te j p la ­

có w k i, g d y b y m ia ła p rze jść w  n iep o w o ­

łan e ręce ży d o w sk ie lu b  n iem ieck ie , b o  

jed n ak sąsiad u jąca fab ry k a n iem ieck a  

p ro sp e ru je d o b rze , a d la B ro d n icy  i o k o  

licy  tak a w ięk sza fab ry k a je s t k o n iecz­

n a . W  sąsied n ich p o w ia tach są fab ry k i 

m n ie jsze , a le n ie są tak d o b rze u rzą ­

d zo n e z o d lew n ią jak  fab ry k a  ,,G ło g o w ­
sk i i sy n “ .

N asze m iasto d o sz ło , d o 1 0 0 p rzesz ło  
ap a ra tó w  rad jo w y ch . W e w to rek  1 2 b m . 

zo sta li am ato rzy p o ru szen i śp iew em  

Jan a  K iep u ry . K ażd y  z p o siad aczy  rad ja  

zap ro s ił n a k o n ce rt —  czek an o z u p ra ­

g n ien iem  ro zp o częcia  i s ły ch ać b y ło ja ­

k o tak o sy m p a ty czn y g ło s p . B o ch eń ­

sk ieg o zap o w iad a jąceg o , że za ch w ilę  

ro zp o czn ie s ię k o n ce rt —  c isza —  s łu ch  

w y tęża  s ię , aż tu  n ag le trzask i — - szu m  

—  p ó ł g o d z iny an i jed n eg o to n u n ie  

m o żna b y ło p o ch w y c ić . — ■ Z ap y tan ia  
te le fo n iczn e sąsiad ó w , co to zn aczy , o d ­

p o w iad an o , że p ew n ie ro b ią k ie łb asy z  

zap ęd em  e lek try czn y m . —  C o p raw d a  

to tak i rzad k i w y p ad ek , że m o g li teg o  

d n ia zaw iesić p racę , p o za ó sm ą g o d z i­

n ą , ab y n ie p rzeszk ad zać w  s łu ch an iu  

tak w ie lk ieg o  śp iew ak a. —  B y ło b y  b ar­

d zo p o żąd an e w p ro w ad z ić b ezp ieczn ik i  
d la u su n ięcia szm eró w , b o p łacąc h a ­

racz za rad ja cb c ia ło b y s ię sp o k o jn ie  
w ieczo rem w y słuch ać  
o d czy tó w .

U r o c z y s t e  p o ś w i e c e n i e  
B an k u L u d o w eg o , k tó re  
w łasn y m  d o m u , p rzy R y n k u n r. 3 o d b y ło  
s ię w so b o tę d n ia 1 6 . b m . O  g o d z . 9 - te j o d  
p raw ił k s . p ró b . C zarn o w sk i ze Ź m ijew a , 
p rezes rad y n ad zo rcze j b an k u u ro czy stą  
m szę św ., p o czem n astąp iło p o św ięcen ie  
lo k a li. C zc ig o d n y k s. p rezes p o d k reś li! 
w  sw em  p rzem ó w ien iu w ażn a ro lę  
B an k i L u d o w e o d eg ra ły w  n aszem  
sp o łeczn em .

P o d czas śn iad an ia w zn iós ł p .d y r. _ _ _ _
to as t n a cześć p rzed staw ic ie li w ład z i to  
p . s taro s ty W im m era i p . d y r. B an k u  
P o lsk ieg o B ran dsta tte ra . N a p o m y śln o ść  
i d a lszy w sp an ia ły ro zw ó j B an k u w zn ió si 
p . s ta ro s ta o k rzy k w ręce p . d y r. B izan a . 
P an d y r. B ran d sta tte r p o d n o si z zad o w o  
len iem , że to . co w  o sta tn ich la tach zd z ia  
ła ł B an k L u d . je st is to tn ie g o d n e p o d z iw u  
P an d y r. B ran d sta tte r w n o sił zd ro w ie ra  
d y n ad zo rcze j b an k u w  ręce k s . p rezesa  
C zarno w sk iego . P an G o ń cz sk ład a ży czę  
n ie w

W  
d zo n o  
liśm y  
Z w iązku S p ó łek Z aro b k o w y ch w  G ru d z ią  
d zu . o raz n ieo m al w szystk ich w y b itn ie j 
szy ch p rzed staw ic ie li m ie jsco w eg o sp o le  
czeń stw a . P rasa rep rezen to w an ą b y ła  
p rzez „Z iem ię M ich a łow sk ą 4 4 i „S ło w o P o  
m o rsk ie '4. Z n asze i s tro n y ży czy m y B an ­
k o w i L u d o w em u d a lszego p o m y śln eg o ro z  
w o iu .

k o n ce rtó w lu b

n o w y ch lo k a li
m ieszczą s ię w e

W  „M o n ito rze P o lsk im 4 4 (n r. 2 6 6 z d n . 
1 9 . 1 1 . b r.) u k aza ło s ię o b w ieszczen ie p . m i 
n is tra p racy i o p iek i sp o łeczn e j o n astęp u ­
jące j tre śc i:

P o m ięd zy C en tra ln y m  Z w iązk iem  P ra ­
co d aw có w Z iem P ó łn o cn o -Z ach o d n ich , a

A ż d o czasu ro zs trzy g n ięc ia sp o ru w  
sp raw ie p rzek lasy fik o w an ia T czew a i S ta ­
ro g a rd u . o p łaca s ię p raco w nik ó w za tru ­
d n io ny ch w tam te jszy m  p rzem y śle w ed le  
k a teg o rii d ru g ie j. P o ro zs trzy g n ięc iu n a ­
b y w a m o cy d ecy z ia K o m isji A rb itrażo w e j 
o d  d n ia 1 s ie rp n ia 1 9 2 9 r .

S taw k i g o d z in o w e p o w y że j u zg o d n io n e  
n łac i s ię o d d n ia 3 0 . 1 0 ., 3 1 . 1 0 .. 1 .. 2 . i 4 . 
1 1 . 1 9 2 9 r .

2 p p d ta ry fy p o w y ższe j w y łącza s ię

jak ą  
ży c iu

B izan

im ien iu k u p iec tw a b ro d n ick ieg o ,  

m iły m  i se rd eczn y m n astro ju sp ę  
k ilk a g o d z in . W śró d g o śc i zau w aży -  
p . d y r. d r. G ro d zk ieg o z B an k u

List  arcybiskupa  R. Jałbrzykowskiego  
w kwestji  rewindykacji  zagrabionych  przez  rząd carski  kościo<  
łów.  - Wobec  kłamstw  royjskich*  sanacyjnych  I lewicowych.

W a r s z a w a  2 1 . 1 1

W o b ec fak tu ten d en cy jn eg o ro zs iew an ia  

m y ln y ch w iad om o śc i w  g aze tach ro sy j­

sk ich , jak „Z a S w o b od u 4 4, „W o sk resn o je  

C żtień je 4 4, i n iek tó ry ch n aw et p o lsk ich , jak  

„G azeta P o lsk a 4 4, „R o b o tn ik 4 4 itp ., o w szczę ­

te j sąd o w n ie sp raw ie rew in d y k ac ji k o śc io ­

łó w  j k ap lic , n in ie jszem  o św iad czam :

1 . N ie ch cę p rzy w łaszczan ia d la k a to li­

k ó w  an i jed n e j ce rk w i p raw o sław n e j a le  

jed yn ie p rag n ę , ab y w  im ię zasad y  sp raw ie  

d liw o śc i k o śc io ły k a to lick ie , p rzem o ­

cą p rzez rząd ca rsk i zag a rn ię te , p o w ró c iły  

d o p raw o w ity ch w łaśc ic ie li.

2 . N ie ro zp o czy n am  w o jn y z p raw o sła ­

w iem , an i p rag n ę jeg o zn iszczen ia , a le d o ­

ch o d zę zasad y zw y k łe j sp raw ied liw o ści.

3 . N ie w y stąp iła K u rja M etro p o lita ln a  

W ileń sk a o o d eb ran ie w szy stk ich p raw o ­

s ław n y ch ce rk w i, a le z 4 6 4 o b jek tó w  K o ­

śc io ła k a to lick ieg o , zab ran y ch p rzez rząd y  

ro sy jsk ie w g ran icach d iecez ji w ileń sk ie j, 

żąd a zw ro tu jed y n ie 1 1 3 , k tó ry ch p o siad a ­

n ie d la k a to lik ó w  je s t n iezb ęd n ie  p o ­
trzeb n e .

4 . P rzez d łu g ie la ta K o śc ió ł k a to lick i o -  

ezek iw a l u reg u lo w an ia te j sp raw y p rzez  

w ład ze p ań stw o w e i jed y n ie w o  s  t a  t-  

n ie j ch w ili p rzed u p ły w em te rm in u  

p rzed aw n ien ia (1 0 -lec ia ) w y stąp iła K u rja

Umowa zbiorowa  w zakładach  
przemysłowych  i handlowych.

Taryfa  płac  dla pracowników  na Pomorzu.

M etro p o lita ln a w  im ię w y k o n an ia o b o w ią ­

zk u  n a d ro g ę sąd o w ą .

5 . S e tk i i ty s iące n a jlep szy ch sy n ów  K o ­

śc io ła i O jczyzn y  sz ły n a w y g n an ie , zn o siły  

k a tu sze w  k a to rd ze za to , że b ra ły u d z ia ł w  

p o w stan iu , że d o ch o w y w ały w iern o śc i K o ­

śc io ło w i. G d y n a w y g n an iu d o ch o d z iły d o  

n ieszczęśliw y ch sk azań có w  w ieśc i o zam y ­

k an iu i zab ie ran iu k o śc io łó w  k a to lick ich , i 

> ie rs i ich zb o la ły ch d o b y w ały s ię b łag a ln e  

w estch n ien ia : „O jczy zn ę , w o ln o ść , k o śc io ły  

racz n am  w ró c ić P an ie 4 4 ; jed y n ą ich p o c ie ­

ch ą  b y ła n ad z ie ja , że  n astęp ne p o k o len ia d o  

czek ają s ię lep szcy h czasó w , że O jczy zn a , 

w o ln o ść , k o śc io ły b ęd ą p rzy w ró co n e .  

T o p rzek o n an ie p o d trzy m y w ali w  n ich n a ­

w et u czc iw si, acz n ie liczn i R o sjan ie -p raw o - 

s ław n i. Ż ad en p raw o w ity P o lak -k a to lik n ie  

m o że an i n a  ch w ilę p rzy p u śc ić , ab y w ład ze  

p ań stw o w e p o lsk ie ch c ia ły p o d trzy m y ­

w ać k ary , w y m ierzo n e p rzez s iep aczy ro ­

sy jsk ich za u d z ia ł w p o w stan iu za p o l­

sk o ść . za k a to licy zm .

6 . K o śc ió ł k a to lick i za g w ałt n ie ch ce o d  

p o w ied z ieć g w ałtem , a le d o ch o d zen ie  

sw ’y ch s łu szn y ch  p raw  n a  d ro d ze leg a l­

n e j sk ład a w  ręce sp raw ied liw o śc i i z ca ­

ły m  sp o k o jem  o czek u je n a w y m iar sp ra ­

w ied liw eg o w y ro k u .

7 . W reszc ie d o d a ję , że p o w yższe m o je za

zw iązk am i zaw o d o w em i, u sta lo n o n astęp u ­
jące p łace g o d z in o w e d la p raco w n ik ó w , 
za tru d n io n y ch w p rzem y śle , d z ia ła jący m  
n a te ren ie C en tra ln eg o Z w iązk u P raco d aw  
có w :

K a t e g o r j e p r a c o w n ik ó w

G r u d z i ą d z  

T o r u ń  
B y d g o s z c z  
I n o w r o c ł a w

W e j c h e r o w o  
B r o d n i c a  
P e l p l i n  
Ś w i e c i e  

C h o j n i c e  
K o r o n o w o  
F o r d o n  
S o l e c  
D z i a ł d o w o  
C h e ł m n o

G n i e w  

S k ó r c z  

K o ś c i e r z y n a  
N o w e  
P r z e c h o w o  
C z e r s k  

L i d z b a r k  
C h e ł m ż a  
T u c h o l a  

P u c k  
S k a r s z e w y  
K a r t u z y

R z e m i e ś l n i k  d o  3  l a t 8 5  g r . 8 1  g r , 7 7  g r .

„  p o  3  l a t a c h 9 7  , , 9 2  „ 8 7  , ,

» » ® » » 1 0 8  , , 1 0 3  „ 9 8  „

R o b o t n i k  p r z y u c z o n y 7 9  , , 7 5  , , 7 1  „

o d  1 6 - 1 8  l a t 3 7  „ 3 5  „ 3 3  „

«  » » 1 8 2 0  „ 5 6 , . 5 3  , , 5 0  „

„  p o n a d  2 0  „ 7 6  „ 7 2  „ 6 8  M

R o b o t n i c a  o d  1 6 — 1 8  l a t 3 4  „ 3 2 , , 3 0  . , _

w  1 8 — 2 0 „ 3 8  „ 3 6  „ 3 4  „

„ p o n a d  2 0  , t 4 5  „ 4 3  „ 4 1  „  .

„ p r z y u c z o n a 5 5  „ 5 5  , , 5 0  „

W o ź n i c y  o t r z v m . d o d a t e k  t y g . 3 , 1 5  , , 3 , 0 0  „ 2 . 8 5  , .

p rzem y sł b u d o w lan y i cu k ro w n iczy .
T ary fa p o w y ższa o b o w iązu je d o d n ia 3 1  

m arca 1 9 3 0 r . z te rn , że jeże li u m o w a n ie  
b ęd z ie w y p o w ied z ian a w te rm in ie m ie ­
s ięczn y m . n a ten czas p rzed łu ża s ię au to ­
m aty czn ie o jed en m iesiąc .

U m o w a ta o b o w iązu je w szy stk ie zak ła ­
d y p rzem y sło w e i h an d lo w e , w  w o jew ó d z ­
tw ie P o m o rsk iem , w m iastach B y d go szczy  
i In o w ro c ław iu o raz p o w . b y d go sk im ,  
szub ińsk im , w y rzy sk im  i in o w ro c ław sk im .

Superintendent  Jastrzębski  skazany  
definitywnie

za nieprawne  udzielenie  ślubu  Janowi  Choroszusze.
W arszaw a, 1 9 . 1 1 . T el. w L  I sk ie j z A d elą D o rew iń sk ą , ró w n ic* k a to -

S u n erin ten d en t zb o ru ew am re lick o -re - liczk ą - S P isu^ c n astęp n ie ak t, d y sk re tn ie  
fo rm o w an eg o w  W iln ie , p asto r M iih a l Ja -  te n iezw y k le o k o liezn o śc i, a w

, . , . ®  . • .> ’ * ' i p ie rw szy m  rzęd z ie w  ru b ry ce „s tan —  za -
s trzęb sk i, s ta ł s ię g ło śn y m  w  ca łe j P o lsce i l ... 3 . , . . , ,

A . jęc ie , w p isa ł m iast „k siąd z k a to lick i , jak
z ła tw o śc i u d z ie lan ia ro zw o dó w . » ... _ _ _ z

W  r . 1 9 2 5 p asto r J . p o b ło g o sław ił jw ią -  
zek m ałżeńsk i k sięd za k a to lick ieg o Jan a  
C h o ro szu ch y , n ie b acząc n a to , że ten s ta ­
n ą ł p rzed o łta rzem w su tan n ie k ap łan -

b y ło w is toc ie , w y m ija jąc i n ic n ie m ó ­
w iące -- „k aw a le r 4 4 , 
rzęd em d o k on an y m  
p o k ró tk im czas ie  
o d esła ł d o ro d z icó w .

K s. C h o ro szu ch a o b -  
n iezby t s ię p rze ją ł i 
p . A d elę D o rew iń sk ą

N ieb y w ały ten fak t d o szed ł d o w iad o ­
m o śc i p ro k u ra to ra , k tó ry w szczą ł w te j 
sp raw ie d o ch o dzen ie i w rezu ltac ie p o c ią ­
g n ą ł p . Jastrzęb sk ieg o d o o d p o w ied z ia ln o ­
śc i k arn e j za u d z ie len ie ś lu b u n ie m ające ­
g o m o cy p raw n e j (a rt. 6 3 6 k . k .), o raz za  
u ta jen ie m ający ch d u że zn aczen ie d an y ch  
p rzy zap isy w an iu teg o zd a rzen ia d o k siąg  
s tan u cy w iln eg o (a rt 6 2 5 k . k .).

S p raw a zn a laz ła s ię p rzed sąd em  o k rę ­
g o w y m w s ty czn iu r . b . i w rezu ltac ie  
p rzew o d u sąd u zn a ł p . Jastrzęb sk ieg o za  
w in n eg o d o p u szczen ia s ię o b u p rzestęp s tw . 
B io rąc jed n ak p o d u w ag ę sędz iw y w iek  
o sk a rżo n eg o , k arę w y m ierzy ł jak m o żn a  
n a jb a rd z ie j łag o d n ą , t. j. p o u w zg lęd n ie ­
n iu u staw y o am n estji 3 m iesiące w ięz ie ­
n ia z zaw ieszen iem  n a 5 la t.

P asto r Jastrzęb sk i n iezad o w o lo n y z te ­
g o w y ro k u o d w o ła ł s ię d o sąd u ap e lacy j­
n eg o , k tó ry w szak że w  d n . 1 6 b . m . w y ro k  
sąd u o k ręg o w eg o ca łk o w ic ie za tw ie rd ził.

Złodziej  w magazynie  jubiler ­
skim.

K rak ó w  2 0 . 1 1 .

D o sk lep u ju b ile rsk ie . p rzy p l. M ar­

iack im w szed ł n iezn an y o so b n ik i zażą ­

d a ł p o k azan ia m u z ło ty ch o k u ć d o a lb u ­

m u . G d y w łaśc ic ie lk a za ję ta b y ła o b słu ­

g iw an iem  in n ych g o śc i, o so b n ik ó w  o tw o ­

rzy ł n iep o strzeżen ie o k n o w y staw o w e i 

sk rad ł p ie rśc io n ek p la tyn o w y z d w o m a  

b ry lan tam i, p ie rśc io n ek z ło ty ze szm arag  

d em i b ry lan tam i, o raz in n e d ro b n e  

p rzed m io ty . S zk o d a o b liczan a je s t n a 4  

ty s iące z ło tych .

Straszliwa  statystyka.
M o sk w a , 2 0 . 1 1 . .
Z P o łtaw y d o n o szą o ro zs trze lan iu tam  

o śm iu b y ły ch w łaśc ic ie li z iem sk ich i za ­
m o żn y ch ch ło p ó w , k tó rzy m ie li zam o rd o  
w ać k ilk u k o m u n is ty czn y ch d z ia łaczy  
w ie jsk ich . W ed le d o n ies ień z M iń sk a , ro z  
s trze lan o d w ó ch m ieszk ań có w  w si K o śc iu -  
k o w ice p o w ia tu m o h y lo w sk ieg o za p o d p a ­
len ie b u d y n k ó w , n a leżący ch d o cz ło n k ó w  
m ie jsco w eg o „k o łch o zu 4 4 . W e w si A rch an -  
g ie lsk a ja p o d P e tro paw ło w sk iem  ro zs trze ­
lan y zo sta ł n ie jak i K o czkarjew  za p ro w a ­
d zen ie k o n trrew o lu cy jn e j p ro p ag an dy  
w śró d w ło ścian . P o za tem  o fic ja ln ie d o ­
n o szą z S ara to w a o ro zs trze lan iu tam  
trzech k u łak ó w  za zab ó js tw o ag en ta zb o ­
żo w eg o i an ty so w iecką p ro p ag an d ę .

Nie chcą  wypuścić  kolonistów.
M o sk w a , 2 0 . 1 1 . .

W ed le k rążący ch w ersy j, rząd so w ie ­
ck i o d m ó w ił w y d an ie w iz w y jazdo w y ch  
k o lo n is to m  n iem ieck im , k tó rzy p rzed n ie  
d aw n y m  czasem  p o rzuc iw szy sw e g o sp o ­
d ars tw a w  R o sji, zam ie rza li w y jech ać za  
g ran icę . L iczb a ty ch k o lo n is tó w w y n o si 
o b ecn ie zg ó rą 1 2 .0 0 0 o só b . W o sta tn ich  
d n iach w śró d k o lo n is tó w  ty ch p rzep ro w a ­
d zo n o a resz to w an ia , n ak azu jąc im  jed n o ­
cześn ie p o w ró t d o ich d aw n y ch s ied z ib . 
D ziś m iało s ię jak o b y ro zp o cząć p rzy m u ­
so w e o d tran sp o rtow an ie k o lo n is tó w  z o k o ­
lic M o sk w y .

Pa azjatycku.
B ru k se la , 2 0 . 1 1 .

G ru p a C h iń czy k ó w , sk ład a jąca s ię z 6  
o só b n ap ad ła i p o ran iła tu te jszeg o m in i­
s tra  p e łn o m o cn eg o C h in  za to , że o d m ó w ił 
o n in terw en c ji u w ład z b e lg ijsk ich n a  
rzecz w y p u szczen ia n a w o ln o ść p ew n eg o  
s tu d en ta ch iń sk ieg o , a resz tow an eg o w  
d n iach o sta tn ich .

Pogłoski  o zamachu  stanu.
W ied eń , 2 0 . 1 1 .

W ed le d o n ies ień , p o ch o d zący ch  z k ó ł  

H eim w eh ry , w icek an c le rz V au g o in m ia ł 

w czo ra j p o  p o łu d n iu  k o n fe ro w ać z p rzy ­

w ó d cam i H eim w eh ry d r. S te id lem  i d r. 

P rim m erem  i zap y tać ich p rzy tem , czy  

p raw d ą , że H eim w eh ra w  n o cy z w to r­

k u n a śro d ę p lan ow ała zam ach s tan u . 

P rzy w ó d cy H eim w eh ry o św iad czy li, że  

p o g ło sk i te są zw y k łem  k łam stw em  i że  

n iem a w  n ich an i s ło w a p raw d y .

Jak p o rad z ił so b ie Ik s iń sk i, p ro w a ­

d ząc d o  d o m u  p rzy jac ie la  sw eg o Z ak ra , 
p ia lsk ieg o .
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Święto  Młodzieży  
w Wąbrzeźnie. cbaZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

P a tro n e m  m ło d z ie ż y m ę sk ie j je s t św . 
S ta n isła w  K o stk a , k tó re g o św ię to o b c h o ­
d z i K o śc ió ł 1 3 . lis to p a d a . Z e w z g lę d ó w  
p ra k ty c z n y c h p rz e k ła d a s ię c a łą u ro c z y ­
s to ść z e w n ę trz n a , n a n ie d z ie lę . M ło d z ie ż  
w ą b rz e sk a s ta ra ła s ię g o d n ie u c z c ić sw e g o  
p a tro n a i p rz e z to w y p ro sić so b ie d a lsz ą  
o p ie k ę n a d ro d z e ż y c io w e j.

Ś w ię to sa m o p o p rz e d z iło trz y d n io w e n a  
b o ż e ń s tw o w ie c z o rn e w k o śc ie le , w k tó -  
re m  b ra ła u d z ia ł m ło d z ie ż m ę sk a  i ż e ń ­
sk a , W  p ią te k  w y g ło s ił d o m ło d z ie ż y p ię ­
k n e k a z a n ie k s . p ro fe so r B re jsk i o c z ę s te j  
k o m u n ji św ., z a c h ę c a ją c m ło d z ie ż , b y  
id ą c ś la d e m , św . S ta n is ła w a , ja k n a jc z ę ­
śc ie j z b liż a ła s ię d o S to łu P a ń sk ie g o i 
c z e rp a ła s tą d ła sk ę i s iłę d u c h o w ą .

W  so b o tę o d b y ła s ię w sp ó ln a sp o w ie d ź  
św ., d o k tó re j p rz y s tą p iła m ło d z ie ż w  
d o ść p o k a ź n e j lic z b ie . W  n ie d z ie lę o d b y ła  
s ię u ro c z y s ta m sz a św . o g o d z . 9 .3 0 , k tó rą  
c e le b ro w a ł k s . M ó w iń sk i, p a tro n tu te jsze  

g o S to w a rzy sz e n ia i p re z e s o k rę g o w y , k tó ­
ry  te ż w y g ło s ił o k o licz n o śc io w e k a z a n ie , w  
k tó re m  w sk a z a ł n a m ą d ro ść ż y c io w ą św . 
S ta n is ła w a , k tó ra s ię s tre sz c z a w s ło ­
w a c h je g o : „ D o w y ż sz y c h rz e c z y je s te m  
s tw o rzo n y 1 1 —  a k tó rą m ło d z ie ż m a so b ie  
p rz y sw o ić . P o d c z a s m szy św . p rz y s tą p iła  
m ło d z ie ż d o w sp ó ln e j k o m u n ji św O b ra z  
św . S ta n isła w a , u m iesz c zo n y w o łta rz u  
św . R o d z in y , g u s to w n ie w  z ie le ń  i k w ia ­
ty p rz y b ra n y i ilu m in o w a n y , p rz e d sta w ia ł 
s ię w sp a n ia le .

P o  p o łu d n iu o g o d z . 2 u d a li s ię d ru h o ­
w ie tu te jsze g o S to w arz y sze n ia  z e  sw y m  k s . 
p a tro n e m  n a c z e le , n a c m e n ta rz , b y o d w d e  
d z ić g ro b y z m a rły c h c z ło n k ó w ' i z a n ic h  
s ię p o m o d lić . T a m ż e z e b ra li s ię ta k ż e  
c z ło n k o w ie n a jb liż sz e j ro d z in y , b y w sp ó l­
n ie w e stc h n ą ć d o  B o g a z a z m a rły c h .

O g o d z in ie 3 w y ru sz y ło S to w a rz y sz e n ie  
p rz y d ź w ięk a c h w ła sn e j o rk ie stry , z e  
sz ta n d a re m  d o k o śc io ła n a n ie sz p o ry . D ru  
h o w ie z e b ra li s ię p rz e d o b ra z e m  św . S ta ­
n is ła w a . N a stą p iła p o d n io sła i p o w a ż n a  
c h w ila . P rz em a w ia n a jp ie rw  d o d ru h ó w , 
k tó rz y  m ie li sk ła d a ć p rz y rz e c z e n ie , k s . p ro  
b o sz c z Z a k ry ś , p ro te k to r S to w a rzy sz e n ia  
p o te m  o d b ie ra o d n ic h p rz y rz e c z e n ie . U ro ­
c z y s te n ie sz p o ry o d p ra w ił k s . M ó w iń sk i.

O g o d z in ie 5 o d b y ła s ię u ro c z y s ta w ie ­
c z o rn ica w  sa lc e w ik a ry jk i. W ie c z o rn ic a  
ro z p o c z ę ła s ię m a rsz e m , k tó ry o d e g ra ła z  
z a p a łe m  o rk ies tra S to w a rz y sz e n ia , p o c z e m  
p o w ita ł k s . p a tro n M ó w iń sk i z e b ra n y c h g o  
śc i i d ru h ó w . N a jm ło d sz y d ru h M u ra w ­
sk i w y stą p ił z d e k la m a c ją , a d ru h  f 1a lk o w  
sk i re c y to w ał „ U c ie c z k ę św . S ta n is ła w a d o  
A V ie d n ia“ . D ru h o w ie o d śp ie w ali n a s tę p n ie  
z to w a rz y sz e n iem  o rk ie s try p ie śń : „ O  S ta ­
n is ła w ie , p a tro n ie T y n a sz “ . N a m ó w n ic ę  
w c h o d z i k s . p ro b o sz c z Z a k ry ś , ja k o p ro te k  
to r S to w a rz y sz e n ia , i p rz e m aw ia b a rd z o
se rd e c z n ie d o z e b ra n y ch ro d z icó w , p ra c o ­
d a w c ó w  i d ru h ó w W sk a z u je n a d o b rą  
w o lę i d o b re c h ę c i te j m ło d z ie ż y , je d n a k ­
ż e m ło d z i d ru h o w ie z n ie c h ę c a ją s ię te m , 
ż e s ta i-sz e sp o łe c z e ń s tw o m a ło o n ic h p a ­
m ię ta i ic h n ie p o p ie ra . S ta rs i w in n i

m ie ć w ię c e j z ro z u m ie n ia d la sp ra w ' m ło - i i’Z Q 'd p o lsk i p ra w a lik w id a c ji o sa d  ,n ie -  
d z ie ż v  i n o n ie ra ć ia m n ra ln ia i m o ła .in i L _ _ _ _ __ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _d z ie ż y  i p o p ie ra ć ją m o ra ln ie i m a te rja l-  
n ie . b y w y c h o w a ła s ię n a d o b ry c h o b y w a  
te li K o śc io ła i p a ń s tw a . O p ie k a n a d m ło ­
d z ie ż ą je st d z iś sp ra w ą k o n ie c z n ą , to te ż  
z a c h ę c a c z c ig o d n y m ó w c a z e b ra n y c h p ra ­
c o d a w c ó w , b y w stą p ili d o p a tro n a tu S to ­
w a rz y sz e n ia , i w  te n sp o só b o k a z a li z ro ­
z u m ien ie d la p o trz e b m ło d z ież y , p rz e z c o  
m ło d z i n a b io rą w ię c e j o tu c h y  > i c h ę c i d o  
p ra c y .

P o te m  p rz e m a w ia p . b u rm istrz S z w a rc , 
w ic e p a tro n tu te jsz e g o S to w a rz y sz a n ia , k to  
ry w sk a z u je ró w n ie ż n a to , ż e z a m a ło  

o p ie k i n a d m ło d z ie ż ą  
P ra c o w a ły ty lk o je -  
m a ło . W  u tw o rz e n iu  

w id z i w ie lk ą p o m o c  
p o św ię c o n a sp ra w o m

m ia ń sk ie g o 4 4 —  w  in te re s ie ,,p a r tji“ , a  
c i k tó rzy w  P o z n a n iu z a sła n ia ją z a b e ­

c z e n ie  s ię d a lsz e j u  n a s lik w id a c ji m ie ­

n ia  n ie m ie c k ie g o  o ra z u trw a le n ie u  n a s  
o sad n ik ó w  p ru sk ie j k o m isji k o lo n iz a -  

c y jn e j, p ra c u ją d la d o b ra ,,o jc z y z n y 4 4 ! 
N ie m o ż e b y ć g o rsz eg o c y n izm u .

A le tru d n o z ara ze m  o ja sk raw sz ą  

ilu s tra c ję sy tu ac ji, ja k o b o w ią z ek , d o  

k tó re g o w  k w e stji o b ro n y z ie m i p o c z u -  i 
j w a s ię w a rsz a w sk i o d d z ia ł Z . O . K . Z ., ' 

a sm u tn a ro la , ja k ą sp e łn ia c e n tra la  

। Z . O . K . Z . w  P o z n a n iu . R o la ta  tłu m a ­
c z y s ię z a leż n o śc ią  c e n tra li Z . O . K . Z ., 

—  z a le ż m o śc ią , k tó ra je j u n ie m o żliw ia  

sw o b o d ę  ru c h ó w . A  Z . O . K . Z . p o w in ie n  
b y ć n ic ze m  n ie sk rę p o w a n ą o rg a n iz a c ją  
sp o łe cz n ą .

C h o d z i je d n a k o w o ż n ie ty lk o o to . 
K ie ro w n ic tw o  Z . O . K . Z . n ie  ty lk o  c z u je  
s ię z a le żn o śc ią  sk ręp o w a n e , a le w id o c z ­

n ie n ie je s t sk ło n n e ro b ić rz e cz y , -  k tó re  
m o g ą b y ć n ie z g o d n e z d z isie js iz ą  o fic ja l­
n ą lin ją p o lity c z n ą , A  m y są d z im y , ż e  

k ie ro w n ic tw o  Z . O . K . Z . n ie p o w in n o  
b y ć ,,sa n ac y jn e 4 1, ja k n ie p o w in n o b y ć  
„ e n d e c k ie 1 4 , n a to m ia s t p o w in n o  b y ć  b e z ­
w z g lę d n ie n ie z aw is łe , z d o ln e d o p rz e -  

I p ro w a d z en ia k a ż d e j c h w ili ta k ie j a k c ji, 

ja k ie j w y m a g a is to tn a o b ro n a k re só w ,  
a  ra c ze j z ie m  z a ch o d n ic h .

rZ X X w i a“ yc a X C b  O d d^ łU  Z - ° - K ' Z 'l K o n flik t O b e c n y n ie ic s t

n w n w i T o v  P °d ^ ty tu łe m : „ P ro p a trja c z y p ro p a r- P rzy p o m in am y Z a c h o w a n ie s ię Z . O . K -
।  tja ? T o z n a cz y , ż e c i, k tó rz y w  W a r- Z . w sp ra w ie ,,B e ira tó w “ i ó w c z esn e j 

sz a w ie o rg a n iz u ją w a lk ę w  o b ro n ie  z ie - k o n fe re n c ji w  p re z y d ju m R a d y M in i- 1 
m i w  d z ie ln ic y z a ch o d n ie j d z ia ła ją —  s tró w . T o te ż n ie o d d z is ia j d a tu je s to -  

i z d a n ie m  k o n serw aty w n eg o  o rg a n u  „ z ie -  ■ su n e k n ie za u fa n ia d o c e n tra li Z . O . K . I

b y ło d o ty c h c z a s te j 
w  n a sz em  m ie śc ie , 
d n o stk i, a to je s t z a  
sz e rsze g o p a tro n a tu  
w  te j p ra c y . P ra c a . . - - - ------ - --------- „ _  —  - - -------

m ło d z ież y , je st p ra c ą m o z o ln ą , a le c h w a le ! z e k  O b ro n y  K re só w  Z a c h o d n ic h  n ie ty ł- , 

k o  n ie  k ru sz y  k o p ij w  rz ec z y w is te j o b ro -1  
! n ie z ie m i, z a g ro ż o n e j u m o w ą lik w id a - ! 

j c y jn ą , le c z ż e n a w et u rz ą d z ił p o u fn ą  1 

k o n fe re n c ję , k tó re j c e le m  m ia ło  b y ć w y ­

ja śn ien ie sp ra w y , a k tó ra w  rz e c z y w i­

s to śc i sz ła p o lin ji z a m az y w a n ia  sp ra ­
w y .

P o d k re ś lić n a to m ia st n a leż y , ż e w  

W a rsz a w ie  o d b y ło  s ię  z in ic ja ty w y  ta m ­
te jsze g o o d d z ia łu  Z w ią z k u  O b ro n y K re ­
só w  Z a c h o d n ic h z e b ra n ie k ilk u d z ie się ­
c iu  p rz ed s taw ic ie li o rg a n iz a c y j p o lity c z ­

n y c h i sp o łec z n y c h , k tó re p o  re fe rac ie  l 

p o s ła S tro ń sk ieg o p o w o ła ło k o m ite t i 
p o le c iło m u p rz e p ro w a d z e n ie sz e ro k ie j  
a k c ji p ro p ag a n d o w e j, w ie co w e j z a ró w ­
n o , ja k p ra so w e j, p rz e c iw  u m o w ie lik ­
w id ac y jn e j.

,,D z ie n n ik P o z n .4 4 z a n o to w a ł d o n ie ­

s ien ie o z e b ra n iu  w a rsz a w sk im  z in ic ja -

b n ą i m a z a p e w n io n ą w d z ięc z n o ść z e s tro  
n y m ło d z ie ży  i m iłe w sp o m n ien ie . Z c a łe - I 
g o se rc a ż y c z y p . b u rm is trz p ię k n e g o ro z - | 
w o ju S to w a rzy sz en io m  tu te jsz y m  i p ro s ! I 
o ja k n a jw ięk sz e p o p a rc ie z e s tro n y s ta r­
sz e g o sp o łe c z e ń s tw a .

K s. p a tro n M ó w iń sk i p ro s i, b y w sz y sc y  
o b e c n i z a p isa li s ię ja k o c z ło n k o w ie p a tro  i 
n a  tu , b y w ’ te n sp o só b p o p rz eć sp ra w ę  
m ło d z ie ż y i u c z c ić ic h p a tro n a św . S ta n i­
s ław a .

P o c z e m d z ię k u je w szy s tk im  z a p rz y b y  
c ie . N a z a k o ń c z e n ie o d śp ie w a n o „ B o ż e  
c o ś P o lsk ę 1 1 . W śró d d ź w ię k ó w o rk ie stry  
g o śc ie o p u śc ili sa lę . Z e b ra n a m ło d z ie ż n a ­
b ra ła n o w e j o tu ch y d o d a lsz e j w y tę ż o n e ?  
p ra c y .

Uniewinniony.
B e rlin , 1 9 . 1 1

W  d n iu d z is ie jsz y m  p rz e d są d e m  p rz y  
s ię g ły c h o d b y w a ła s ię ro z p ra w a p rz e c iw - 1 
k o p o rtje ro w i p o se ls tw a a m b a sa d y fra n c u  
sk ie j, 1 

M ic h a jło w o w i. Ja k w ia d o m o M ic h a jło w  
b y ł o sk a rż o n y o k ra d z ie ż b iż u te r ji n a le ż ą - ; 
c e j d o c ó rk i a m b a sa d o ra , k tó ra s ię n a -  
s tę p n ie o d n a la z ła . S ą d p rz y s ię g ły c h u n ie  
w in n ił M ic h a jło w a

Nacz. Izba Kontroli Państwa o  gospodarce  
ministerstwa  poczt

„Brak  dowodów  rachunkowych ”  — „Zapomogi  niewiadowym  
osobom  i z niewiadomego  powodu ”  - „Przyjęcia  w restaura ­
cjach ”  - „Papierosy ”  - „Artykuły  reklamujące  ministerstwo ” .

N a c ze ln a Iz b a K o n tro li P a ń s tw a p i-  
sz e n a s tro n ie  2 7 2  sw y c h  „ U w a g “ o w y ­

k o n a n iu b u d ż e tu z a ro k 1 9 2 7 /2 8 c o n a ­
s tę p u je  o  g o sp o d a rc e  m in is te rs tw a  p o c z t  
i te le g ra fó w , a  w  sz c ze g ó ln o śc i o  w y d a t­

k a c h o so b o w y c h :
,,W ą tp liw o śc i c o d o p ra w id ło w e g o  

d o k o n a n ia ty c h w y d a tk ó w (ro z d z ia ł 

l-sz y ) n a su n ę ły  s ię z w ła sz c za  p rz y  k o n -  
• tro li d o k u m e n ta ln e j w y d a tk ó w , m a ją ­

c y c h b ą d ź c h a rak te r w y d a tk ó w  o so b i­
s ty c h m in istra , b ą d ź p o d y k to w a n y c h  

w z g lęd a m i sp o łec z n e m i i to w a rz y sk ie m i.

„ N a w y d a tk i te , n a  k tó re c zę s to k ro ć  

b ra k d o w o d ó w ra c h u n k o w y c h , z ło ż y ły  
s ię : n a b y w a n ie b ile tó w  n a d o b ro c z y n n e  
b a le , k o n c erty , p rz e d s ta w ie n ia te a tra l­

n e , ró ż n e u ro c z y s to śc i, sk ła d k i, o fia ry  i 

u d z ia ł w  lis tac h z b io rcz y c h  ró ż n y c h  o r-  
g a n iza c y j f ila n tro p ijn y c h , sp o łe cz n y c h i 

sp o rto w y c h  (? ) , u d z ie la n ie  z a p o m ó g  n ie -

Młodzież  a Związek  Obrony  Kresów  Zach
W a rsz a w a.

W  ty c h d n ia c h n a ró d , m ło d . a k a d e ­

m ic k a u rz ą d z iła m a n ife sta c ję p rz e d  
k in a m i ,,H o lly w o o d “ i „ P a lac e “ o ra z  
p rz e d te a trzy k ie m  ,,Q u i-P ro -Q u o“ , k tó ­

re n ie z g o d z iły s ię n a p rz e p ro w a d z e n ie 

w  sw o ich lo k a la c h z b ió rk i n a rz e cz  
Z w ią z k u O b ro n y K re só w Z a c h o d n ic h  
w  c z a sie ty g o d n ia te g o Z w iąz k u . S tu ­

d e n c i z e b ra li s ię p rz e d  k a są , u n ie m o ż li­

w ia ją c w  to n sp o só b p u b lic z n o śc i n a b y ­
w a n ie b ile tó w . K in o „ H o lly w o o d 1 1 o fia ro  

w a ło z a raz  z ł. 1 0 0 0 n a  rz e cz Z . O . K . Z .

Wiec protestujący  w Bydgoszczy.
Ostre  wystąpienie  przeciw  Z. O. K. Z. i pismom  p. Teski.

Związek Obrony  Kresów  Zachodnich  
a obrona  ziemi.

B y d g o szc z .

O sta tn io o d b y ło s ię z w o ła n e p rz e z  

S tr . N a ro d o w e w ie lk ie z e b ra n ie  p o łity c z  
n e  w  sa li R e su rsy K u p ie c k ie j z re fe ra ta ­

m i  , p o s ła K a ro la W ie rc z a k a i n a c ze ln e ­
g o  re d ak to ra  „ G a ze ty  B y d g o sk ie j 1 1 Jó z e -
fa P e try c k ie g o . Z e b ran iu p rz ew o d n ic zy ł  
p o se ł A . B . L e w an d o w sk i, P ie rw szy  re -  

■ fe re n t o m ó w ił c a ło k sz ta łt a k tu a ln y c h  
j z a g ad n ie ń p o lity c z n y ch i p o d d a ł o s tre j  
k ry ty c e g o sp o d a rk ę o b e c n e g o rz ą d u . 

D ru g i re fe ren t w śró d o g ó ln eg o  p o ru sz e ­

n ia  n a  sa li m ó w ił o u m o w ie p o lsk o -n ie ­

m ie c k ie j w  sp raw ie z rz ec z e n ia s ię p rz e z

m ie c k ich . R e fe ra t te n  w y w o ła ł w śró d  z e  
b ra n y c h o g ó ln e o b u rz e n ie p rz e c iw k o u -  
k ła d o w i p o lsk ó -n ie m iec k ie m ti. Je d n o ­

g ło śn ie te ż u c h w a lo n o o d p o w ie d n ią re ­

z o lu c ję p ro te stu ją c ą .

W  d y sk u s ji b a rd z o  o s tro w y stąp io n o  
p rz e c iw k o ,,Z w ią z k o w i O b ro n y K re só w  

Z a c h o d n ich 1 1 , k tó ry d łu g o n ie z a b ra ł 

g ło su w  te j k w es tji. R ó w n ież p o tę p io n o  i 
ta k ty k ę p ism  p . T e sk i, k tó re b ro n ią z a ­

w a rte g o p rz ez rz ąd n ie k o rz y s tn e g o d la  
n a s u k ła d u  z N ie m c a m i.

S a la b y ła w y p e łn io n a p o b rz e g i n ie  
ty lk o  o b y w a te la m i B y d g o szc z y , a le ró w ­
n ie ż  ż o k o lic y  i d a lszy c h p o w ia tó w .

Z w ró c iliśm y ju ż n a te m m ie jsc u  
u w a g ę n a m ilc z en ie w  sp ra w ie p o lsk o -  

n ie m ie c k ie j u m o w y  lik w id a c y jn e j Z w ią ­

z k u  O b ro n y  K re só w  Z a c h o d n ic h . N ie s ly - 
I c h a n y te n  fa k t w y w o ła ł p o w sz e c h n e o -  

i b u rz e n ie n a w to rk o w em  w ie lk ie m  z g ro ­

m a d z e n iu  w  P o z n an iu . T a k ie  sa m o  e ch o  
w y w o łu je  o n  n a  p ro w in c ji, ż e  w sk a ż em y  

n a w c zo ra jsz e z e b ra n ie w  B y d g o sz cz y .
M u sim y  z resz tą s tw ie rd z ić , ż e Z w ią -

• z p k O ’h rn n v  K  f a k Ó W  Z .n rh n rłn irh n i  o iv l-

i w ia d o m y m o so b o m  i z n ie w ia d o m e g o  
'p o w o d u  (!!) , b e z p o d a n ia  n a z w isk  o b d a -  

iro w a n y c h i p rzy jęc ia w  re sta u ra c ja c h ,  

k u p n o p a p iero só w  re p re ze n ta c y jn y ch w  
n a d m iern e j ilo śc i z a 3 ,7 ty s . z ło ty c h ,  

w re szc ie  ró ż n e d ro b n e  w y d a tk i 4 * .
K o le g ju m  N a cz . Iz b y K o n tro li P a ń ­

s tw a p o s ta n o w iło , ż e z p o w y ż sz y c h w y ­

d a tk ó w  1 3 ty s . ,,n ie m o g ą b y ć p rz y ję te  

n a  ra c h u n e k  sk a rb u  i p o d le g a ją  z w ro to ­
w i 4 1 . D a le j z a k w e stjo n o w a n o w y d a te k  

1 1 ty s . z ło ty c h z a a rty k u ły  re k la m u ją c e  

m in is te rs tw o p o c z t. A rty k u ły o m in i­

s te rs tw ie , ja k o re k lam a , — - p o w ia d a N . 

I . k . P . —  n ie p o trz e b n e są m in iste r ­
s tw u , b o m in is te rs tw o je s t w ła śc iw ie  
m o n o p o le m  i re k lam y  n ie p o trz eb u je .

Z „ U w a g 1 4 N a c ze ln e j Iz b y K o n tro li 

P a ń s tw a w id a ć , n a c o sz ły ty s ią c a m i 

p ie n ią d z e p o d a tn ik ó w p a ń s tw a p o l­

sk ieg o .

Z . N ie  n a  to  p rz e c ie ż  Z . O . K . Z . is tn ie je ,  
ż e b y w  b iu ra ch g ro m a d z ił s ię sz e reg  
p ła tn y c h u rz ę d n ik ó w  o je d n o s tro n n y m  

k o lo ry c ie p o lity c z n y m , a o rg a n iz a c ja  

z a w o d z iła w  n a jis to tn ie jsz y c h  m o m en ­
ta c h  o b ro n y  in te re só w  z ie m  z a c h o d n ic h .

P rz y k ra  to  sp raw a , k tó rą  p o ru sz y liś ­
m y , a le n ie b y ło n a m  w o ln o d łu ż e j o  

n ie j m ilcz e ć .

a „ Q u i-P ro -Q u o “ z ł. 5 0 0 .

O d re d ak c ji: W  ta k i g o rąc y  sp o só b  

so lid a ry zu je s ię m ło d z ież n a ro d o w a z  
a k c ją  Z w ią z k u O b ro n y K re só w  Z a c h o d ­

n ic h w  W a rsz aw ie , n ie w ą tp liw ie z p o ­

w o d u w y ra ź n e g o s ta n o w isk a w a rsz aw ­
sk ie g o o d d z ia łu  Z . O . K . Z . w  sp ra w a c h  
o b ro n y  in te re só w  z ie m  z a c h o d n ic h . C z y  

c e n tra la Z . O . K . Z . w  P o z n a n iu są d z i, 

ż e je j z a ch o w a n ie s ię w  w y m ie n io n y c h  
sp rąw a c a h  z d o ln e je s t tu ta j u  n a s o d b ić  

s ię ta k ię m  e c h e m  w  se rc a ch m ło d z ież y  
i w o g ó le  sp o łec z eń s tw a?

Demonstracja  komunistów.
W a rsz a w a , 2 1 . 1 1 . T e ł. w ł.

Z w ią z ek m ło d z ie ż y k o m u n isty c z n e j z w t 
la ł n a d z ie ń w c z o ra jsz y sw y c h c z ło n k ó w  
n a u lic ę S m o c zą w c e lu u rz ą d z e n ia de­
m o n s tra c ji. P rz y sz ło o k o ło 5 0 0 w y ro s t­
k ó w , k tó rz y p o p rz y n o s ili z e so b ą u k ry te  
tra n sp a re n ty z n a p isa m i p rz e c iw p a ń s tw o -  
w e m i. N a S m o c ze j ro z w in ię to tra n sp a ­
re n ty i u d a n o s ię N o w o lip ie m d o p la c u  
Ż e la z n e j B ra m y w z a m ia rz e p rz e d o s ta n ia  
s ię n a p la c G rz y b o w sk i.

P rz y z b ie g u u lic Ż e la z n e j i L e sz n a za­
s tą p ił d e m n o stra n to m  d ro g ę s iln y o d d z ia ł 
p o lic ji. W e z w a n ie d o ro z e jśc ia s ię n ie  
o d n io s ło sk u tk u . W  o d p o w ie d z i na nie z 
tłu m u p o sy p a ły s ię s trz a ły . W ó w c za s po­
lic ja n c i d o b y li re w o lw e ró w i d a li k ilk a ­
k ro tn ie o g n ia .

K u le ra n iły c ię ż k o p rz ec h o d z ą c eg o  ta m  
tę d y p rz y p a d k ie m  u rz ę d n ik a p o c z to w e g o  
S ta n is ła w a G lie b a (w g ło w ę ) i k o m u n is t-  
k ę E ste rę G a rfin k ie l z Ł o m ż y . G lie b  
z m a rł w  d ro d z e d o le c z n ic y a G a rfin -  
k ló w n ę p rz e w ie z io n o d o sz p ita la n a C z y -  
s tem .

W  c z a s ie d e m o n s tra c ji d o sk ła d u ap­
te c zn e g o „ V e rita s 1 4 w b ie g ł je d e n z agen­
tó w  p o lic ji ta jn e j, c h c ą c s ię w  n im  sc h o -  
n ić . Z a n im  w p a d ł ja k iś n ie z n a n y czło­
w ie k i rz u c ił s ię n a a g e n ta . P o lic ja n t w 
o b ro n ie w ła sn e j d o b y ł re w o lw eru i strze­
lił n a p a s tn ik o w i w  p ie rś .

W śró d d e m o n s tra n tó w p rz e p ro w a d z o n o  
lic z n e a re sz to w a n ia . P rz y d o k o n an e j re­
w iz ji z n a le z io n o k ilk a se t k ilo g ra m ó w za­
k a z a n y c h o d e z w i d ru k ó w k o m u n is ty c z ­
n y c h , p rz e n a c z o n y c h d o ro z p o w sz e c h n ia  
n ia .

Mgła  w Anglji.
L o n d y n , 1 9 . 1 1 . T e l. w ł.
W c z o ra j w  c a łe j A n g lji p a n o w a ła gu­

s ta m g ła , w y so c e u tru d n ia ją c a k o m u n i- /  
k a c ję , z a ró w n o lą d o w ą ja k  i m o rsk ą .  
W sz y stk ie p a ro w c e p rz y c h o d z iły z e znacz 
n e m i o p ó ź n ie n ia m i; w  d ro d ze d o Imming- 
h a m  n a d w y b rz e ż e m  L in c o ln sh ire ro z b ił 
s ię s ta te k n ie m ie ck i „ G e h e im ra t Mahn“. 
W  o k o lic y L e e d s z d e rz y ły s ię d w a a u to ­
b u sy p rz y c ze m  1 2 o só b o d n io s ło  c ię ż k ie o- 
b ra ż e n ia .

Skazanie  wywrotowców.  .
K ra k ó w  1 6 . 1 1 .

W  p ro c e s ie p rz e c iw k o 6 k o m u n is to m  z a ­

p a d ! w  d n iu  d z is ie jsz y m  w y ro k , sk a z u ją c y  

o sk a rż o n e g o M o rg e n s te rn a n a 2 la ta w ię ­

z ie n ia , G ro ssm a n n a n a 2 la ta w ię z ie n ia i 

B e rn k o p fa n a 1 ro k . P o z o s ta ły c h 3 u w o l­
n io n o .  j

Śmierć  w lodach  Alaski.
N . Jo rk 1 9 . 1 1 . ( te l. w ł.)
D o n o sz ą z N e m i n a A la sc e , ż e E sk im o s i 

z n a le ź li ta m  -ro z b ity sa m o lo t lo tn ik a E il-  
so n a , -k tó ry z a g in ą ł p rz e d k ilk o m a d n ia ­
m i. N ie Z n a le z io n o n a to m ia s t a n i ś la d u  
lo tn ik a . S ą d z ą , ż e z g in ą ł o n  w ra z z e sw y m  
m e c h a n ik ie m  -  w lo d o w y c h p u s ty n ia c h  
A la sk i.

Śmiertelny  wypadek  motocykli'  
sty  z powodu  nadużycia  alko'  

holu  i zbyt  szybkiej  jazdy.
G d a ń sk , 1 3 . 1 1 . T e l. w ł.
W  so b o tę w ie c z o re m n a sz o s ie o liw -  

sk ie j w p o b liżu z a k ła d ó w  O lk a n a je ch a ł  
2 7 -le tn i u rz ę d n ik b a n k o w y  P rilltz z G d a ń ­
sk a , ja d ą cy n a m o to c y k lu z p rz y c z e p k ą ,  
n a fu rm an k ę z p ró ż n e m i b e c z k a m i o d o le ­
ju  z B rz e ź n a . U d e rz e n ie b y ło ta k  g w a łto w ­
n e , ż e n a w o z ie c ię ż a ro w y m  z ła m a ła s ię  
g ru b a b e lk a n a d ty ln ą o s ią , m o to c y k lis ta  
z a ś sp a d łsz y z p o ja z d u , sk rę c ił so b ie kark 
i z m a rł n a  m ie jsc u . S tw ie rd z o n o , ż e w y p a ­
d e k sp o w o d o w a n y z o s ta ł z b y t sz y b k ą ja ­
z d ą m o to c y k lis ty , k tó reg o  w  d o d a tk u c z u ć  
b y ło m o c n o w ó d k ą .

Zaniepokojenie  nacjonalistów  
gdańskich.

G d a ń sk , 1 8 . 1 1 . T e l. w ł.

Z w ie lk ie m z a n ie p o k o je n ie m zajmuje 
s ię g d a ń sk i o rg a n n a c jo n a lis ty c z n y sp ra ­
w ą rz e k o m e g o w o jsk o w e g o  w y sz k o le n ia  p o t 
sk ic h u rz ę d n ik ó w  k o le jo w y c h , o c z e m  pi- 
sz e w so b o tn im n -rz e . „ P o d sz c z u w a c z 4 4 
g d a ń sk i w id z i w  te m  w o jo w n icz e z a m ia ry  
P o lsk i (!)

Kości  z przed  50 OOO laŁ
W  g ro c ie p o d z iem n e j w p o b liż u  

m ie jsco w o śc i C z u k u ta p o d S y m fe ro  
p o le m  e k sp ed y c ja a rch e o lo g icz n a p ro f . 
E rn s ta o d k ry ła , w śró d n a rz ę d z i z e p o ­
k i k a m ien n e j i in n y c h  p o z o sta ło śc i p o  
lu d z ia ch  ż y jąc y ch w  te j e p o ce , w ie lk ą  
ilo ść k o śc i m a m u tó w . Ja k s ię z d a je .  
są to k o śc i a ż 7 m a m u tó w . W e d łu g  
p rz y p u sz c ze ń u c z o n y c h p o c h o d z ą o n e  
z p rz ed  5 0 ty s ięc y  la t.
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S o b o ta 2 3 lis to p a d a 1 9 2 9 r .
K le m e n sa .

0  S p r o sto w a n ie , W  o s ta tn im  n u m e rz e  
n a sz e g o p ism a p o ja w iły s i$ p rz e z p o m y ł­
k ę n o ta tk i „ K o n fe re n c ja ro d z ic ó w * 1 i „ K a r­
k o ło m n y sk o k * * . W ia d o m o śc i te n ie d o ty ­
c z y ły W ą b rz eź n a , le c z C h e łm n a i w k ra d ły  
e ię p rz e z p o m y łk ę w  tu t. k ro n ik ę lo k a ln ą .

( •> C z y te ln ik o m  n a s z y m  z w r a c a m y u -  
w a g ę n a a rty k u ł z a ty tu ło w a n y „ B e z p ar-  
ty jn o ść * * , g d y ż te n je st te o re ty c z n y m  w stę ­
p e m  d o n a s tę p n y c h a rty k u łó w  n a te m a t 
P rz e sz ło ść , T e ra źn ie jsz o ść i P rz y sz ło ść 0 -  
b o z u N a ro d o w e g o . A rty k u ły te b ę d z ie m y  
w  n a jb liż sz y m  c z a s ie z a m ie sz c z a li.

0 Ś p ie sz c ie n a w e n tę . W e w to rek  2 6 b . 
m . u rz ą d z a ją p a n ie T o w . św . W in c e n te g o  
d o ro c zn ą w e n tę . N a w e n c ie n ie p o w in n o  
z a b ra k n ą ć n ik o g o . C z y sty z y sk je s t b o ­
w ie m p rz e z n a c z o n y n a sz la c h e tn e c e le  
n ie s ie n ia p o m o c y b ie d n y m . N ie ch n ik t  
w ięc n ie ż a łu je p ie n ię d z y i w sp o m o ż e  
p a n ie T o w arz y stw a , w  p e łn e j p o św ię c e n ia  
p ra c y  w sp o m a g a n ia  b ie d n y c h  s ie ro t i s ta r­
c ó w .

0  P r z y s łu ż y ć  s ię d o b r e j s p r a w ie i o k a *  
z a ć s ię ż y c z liw y m d la s w e g o u lu b io ­
n e g o  p ism a  „ G a z e ty  W ą b r z e s k ie j* * m a sz o -  
b e c n ie n a jle p sz ą o k a z ję . W y sta rc z y są s ia ­
d o w i, k tó ry d o tą d n ie p o s ia d a „ G a z e ty  
W ą b rz e sk ie j“ . z a m ó w ić n a sz e p ism o  n a  je ­
d e n p ró b n y m ise ią c g ru d z ie ń , a n a p e w n o  
u z y sk a s ię s ta łe g o a b o n e n ta , d la k tó re g o  
„ G a z e ta W ą b rz e sk a * * n a jle p sz y m  in fo rm a ­
to re m  o te m . c o s ię d z ip je i ja k ie w in ie n  
z a jm o w a ć s ta n o w isk o w o b e c w sz elk ich o -  
b ja w ó w  ż y c ia .

Z a te m  n ie z w le k a ć , g d y ż ty lk o d o 2 5 b . 
m . p rz y jm u ją lis to w i p rz e d p ła tę n a m ie ­
s ią c g ru d z ie ń .

0  G d z ie s ię w  s o b o tę d o b r z e z a b a w i-  
m y ? T y lk o n a b a lu d ru k a rz y w  sa la c h  p . 
K a c z y ń sk ie g o h o te l „ D w ó r W ą b rz e sk i* * . 
R o z p o cz n ie s ię o g o d z in ie 2 0 -te j w ie c z . z  
k o n c e rte m , k tó ry  p o trw a d o  2 1 -te j. N a stę p ­
n ie ro z p o c z n ą s ię ta ń c e w a lc z y k ie m . Z a ­
b a w ić s ię m o ż n a z n a k o m ic ie . M o c u ro z m a -  
ic eń  ja k : w a lc zy k sz cz ę śc ia , p o lo n e z z b a ­
lo n ik a m i, re w o lw ero w e c o n fe tti, se rp e n ty ­
n y , c z a ro d z ie jsk a s tu d n ia itd . A tra k c ją  
b a lu  b ę d z ie w y b ó r k ró lo w e j.

0  W ie c z ó r  p ie ś n i T o w . Ś p ie w u  ś w , C e . 
c y lj i w  W ą b r z e ź n ie . W  u b ie g ły  w to re k o d ­
b y ł s ię w  sa li k in a „ S ło ń c e* * w ie cz ó r p ie ś ­
n i T o w a rz y s tw a Ś p ie w u M ło d z ie ż y Ż e ń ­
sk ie j św . C e cy lji. B o g a ty p ro g ra m  ro z p o ­
c z ę to o d e g ra n ie m  m a rsz a R z e cz y p o sp o lite j. 

N a stę p n ie w y g ło sił s ło w o w stęp n e p a tro n  
T o w . k s . p ro b o szc z Z a k ry ś . W ie le b n y  m ó w  
c a p rz e d s ta w ił z a ry s 5 -le tn ie j d z ia ła ln o śc i 
to w a rz y stw a , k tó re z p o śró d w ie lu in n y c h  
b ra tn ic h z rz e sz e ń , n a jw ię c e j u d z ie la s ię  
K o śc io ło w i p ra c u ją c te m  sa m e m  n a c h w a ­
lę B o ż ą . W sp o m n ia ł ró w n ież k s . p a tro n o  
u d a tn y m  w y stę p ie c h ó ru w P o z n a n iu n a  
z je ź d z ie śp ie w a c z y m w c z a sie P . W . K . 
A p e le m  d o z e b ra n e g o o b y w a te ls tw a z a k o ń  
o ż y ł k s . p a tro n sw e p rz e m ó w ie n ie , k tó re  
o b y n ie p rz e b rzm ia ło  b e z e c h a . N a stą p iły  
p o p isy c h ó ru . O d śp ie w a n o „ H a s ło * * N o w o ­
w ie jsk ie g o i „ P ły ń , p ły ń m u z y k o fa l* * S o -  
d e rm a n n a . C h ó r p o d b a tu tą d z ie ln e g o i 
n ie s tru d z o n e g o d y ry g e n ta p . W o jc ie c h a  
Z y d o rc z a k a . ta k w ty m  ja k i w  n a stę p ­
n y c h p o p isa c h w y w ią z a ł s ię z z a d a n ia  
sw e g o z n a k o m ic ie .

P o o d e g ra n iu w ią z a n k i p ie śn i p o lsk ic h  
w y g ło s ił c ie k a w y re fe ra t o p ie śn i k s . M ó -  
w iń sk i. P re le g e n t w sp o só b w y ra ź n y  
p rz e d s ta w ił p o trz e b ę ra d o śc i w  ż y c iu c z ło ­
w ie k a . •T a k , ja k  ra d o ść je st k o n ie c z n ą , ta k  
p ie śń je s t n ie z b ę d n ą ja k o je j ź ró d ło . K u  
te j d e w iz ie —  m ó w ił re fe re n t —  w in n iśm y  
m ie ć z w ró c o n e o c z y , g d y ż ro z w ó j p ra w d z i­
w e j p ie śn i je s t o b e c n ie z a ta m o w a n y , a  
je j u ro k sk a le c z o n y m o ty w a m i, p o z b a -  
w io n e m i e s te ty k i. P o re fe ra c ie n a stą p iła  
d e k la m a c ja u tw o ru L e o n a R y g ie ra p . t  
„ K o c h a jc ie w a szą p ie śń * * , w y g ło sz o n a u -  
d a tn ie i z e z ro z u m ie n ie m  rz e cz y p rz e z p . 
W ik to rję P io tro w sk ą . N a stę p n ie c h ó r o d ­
śp ie w ał „ D z w o n Z y g m u n ta * * S ib e ra i „ K ra ' 
k o w ia k a * * R y b ick ie g o . D e k la m a c ją „ D o  
ty c h , k tó rz y śp ie w a ć z a p o m in a ją* * , w y g ło ­
sz o n ą n ie m n ie j u d a tn ie . p o p rz e d n ia , ja k  
p rz e z p . H e le n ę L ise w sk ą , z a k o ń c z o n o  
c z ę ść p o p iso w ą u ro c z y s to śc i i ro z p o c z ę to  
ta ń c e , k tó re w  m iły m  n a stro ju trw a ły d o  
p ó ź n a w  n o c .

C a ło ść w ie c z o ru w y p a d ła b a rd z o u d a t­
n ie i n a d w sz e lk ie o c z e k iw a n ia . W sz y st­
k im  c z ło n k in io m  T o w a rz y stw a n a le ż y s ię  
u z na n ie , k tó re n ie c h je z a c h ę c i d o d a lsż e j  
p ra c y . 1

0  N a d e s ła n e . O d p o w ie d ź K ie ro w n ik a  
O k rę g u P o m . Z . O . K . Z . n a re z o lu c ję u -  
c h w a lo n ą n a z e b ra n iu c z ło n k ó w m ie jsc o ­
w e g o K o ła Z . O . K . Z . w  d n iu 8 . 1 1 . b r.

D o Z a rz ą d u K o ła Z . O . K . Z .

w  W ą b rz e ź n ie .

W  z w ią zk u z d o rę c z o n ą n a m , a n ie  
p o d p isa n ą re z o lu c ją K o ła Z . O . K . Z . w  
W ą b rz e ź n ie z d n ia 8 . 1 1 . b r. u p rz e jm ie  
d o n o szę , ż e sp ra w ą u k ła d u lik w id a c y jn e ­
g o p o lsk o -n iem ie ck ie g o z d n ia 3 0 . 1 0 . b r. 
z a in te re sow a ły s ię w ła d z e Z . O . K . Z . n a ­
ty c h m ia st p o o g ło sz e n iu . P o n ie w a ż in fo r­
m a c je o ty m  u k ła d z ie , p o ja w ia ją c e s ię w  
p ra s ie n ie b y ły z u p e łn ie śc is łe , w ię c Z . O . 
K . Z . p o d ją ł s ta ra n ia c e le m  z a z n a jo m ie n ia  
s ię z a u te n ty c z n ą tre śc ią u k ła d u , a b y n a  
te j p o d sta w ie z a ją ć s ta n o w isk o i p o d ją ć  
a k c ję z m ie rz a ją c ą d o z m ian y u k ła d u .

W  sp ra w ie te g o u k ła d u z e b ra ł s ię w  
d n iu 1 5 . b m . Z a rz ą d g łó w n y Z . O . K . Z . 
c e le m  p o w z ięc ia o d p o w ie d n ic h u c h w a ł. O  
u c h w a ła c h z a w ia d o m ien ie n a s tą p i.

(— ) Ja n O le c h , K ie ro w n ik O k r. P o m . 

Z . O . K . Z .

K O W A L E W O .

Ś w ię to C h r y stu s a K r ó la . U ro c z y s te n ie ­
szp o ry z w y sta w ie n ie m  P rz e n a jśw . S a k ra ­
m e n tu o d p ra w io n e w so b o tę w ie c zo re m , 
p rz e d ró ż a ń c e m  z w ia sto w a ły , ż e d z ie ń n a ­
s tę p n y . to d z ie ń w ie lk i. I ta k te ż rz e c z y ­
w iśc ie b y ło . O b c h o d z o n o w sz a k św ię to  
K ró la N ie b ie sk ie g o . — a rd z o p rz y ­
c z y n ił s ię d o u p ię k sze n ia n a b o ż e ń stw a p o ­
ra n n e g o ś lic z n y śp ie w  n ą 2 g lo sy d z ia tw y  
sz k o ln e j. P o d c z a s su m y z w y sta w ie n ie m  
P rz e n a jśw . S a k ra m e n tu , k tó rą o d p ra w ił 
p rz e w ie le b n y n a sz k s . p ro b o sz c z P u p p e l, 
śp ie w ał m ie jsc o w y c h ó r św . C e c y lji p o d  
b a tu tą k s . w ik a re g o P ta c h a . K a z a n ie s to ­
so w n e o C h ry s tu sie K ró lu ta k n a ra n n e j 
m sz y św . ja k n a su m ie w y g ło s ił k s . w ik a ­
ry .

P o sk o ń c z o n e m  n a b o ż e ń s tw ie u d a li s ię  
w sz y sc y n a sa lę p a n i Z ie lk o w e j. g d z ie o d ­
b y ł s ię d la z a m a n ife s to w a n ia n a z e w n ą trz  
p rz y w iąz a n ia fra ra fji k o w a le w sk ie j d o K o ­
śc io ła k a to lic k ie g o , w iec k a to lic k i, z w o ła ­
n y z o k a z ji św ię ta C h ry stu sa K ró la p rz e z  
n a sze g o k s . p ro b o sz cz a .

T u z a b ra ł ja k o p ie rw sz y g ło s k s . p ro ­
b o sz c z , p o z d ro w iw sz y w sz y s tk ich s ta ro p o l-  
sk ie m p o z d ro w ie n ie m : N ie c h b ę d z ie p o ­
c h w a lo n y Je z u s C h ry s tu s. P rz y s tą p io n o d o  
w y b o ru p re z yd jum . w sk ła d k tó re g o w e ­
sz li p re z es i p o sz c z e g ó ln y c h to w a rz y stw i 
o rg a n iz a c y j. s to ją cy c h n a g ru n c ie k a to lic ­
k im . P o z a g a je n iu p rz e z k s . p ró b , śp ię  
w a l tu t. c h ó r św C e cy lji p o d b a tu tą k s . 
w ik a re g o . P o te m  p rz e m aw ia ł k s . p ro b o sz c z  
n a te m a t A k c ja k a to lic k a P o ty m  w y k ła ­
d z ie i p o d e k la m a c ji, w y g ło sz o n e j p rz e z  
p a n n ę P ió rk o w sk ą , p . K ę d z io ra , p ro f, tu ­
te jsz e j sz k o ły ro ln ic z e j w  ję d rn y ch i ’ tre ­
śc iw y c h s ło w a c h m ó w ił o K a z im ie rz u P u ­
ła sk im . P o d e k la m a c ji p a n n y O trę b ó w n y  
p rz e m ó w ił k s . w ik a ry n a te m a t: C z y k a ­
to lik m o ż e b y ć so c ja listą ? W y m ie n ia ją o  
c a ły sz e re g ró ż n ic , istn ie ją cy c h p o m ię d z y  
re lig ją k a tlic k ą i so c ja liz m e m , w y k a z a ł ja ­
sn o i d o b itn ie , ż e ż a d e n k a to lik n ie m o ż e  
b y ć z a ra z e m so c ja lis tą . P o w y śp ie w a n iu  
je szc z e je d n e j p ie śn i p rz e z c h ó r św . C e c y ­
lii i o d śp ie w a n iu h y m n u „ B o ż e c o ś P o l­
sk ę * * z a k o ń c z y ł k s . p ro b o sz c z te n w ie c  
d z ię k u ją c w sz y stk im z a ta k lic z n e p rz y ­
b y c ie .

W R O C K I, p o w . B r o d n ic a .

W  n ie d z ie lę d n ia 1 7 b m . o d b y ła s ię w e  
W ro o k a c h p o d n io sła u ro c z y s to ść o d s ło n ię ­
c ia p o m n ik a k u c z c i p o le g ły c h o w o ln o ść  
O jc z y z n y . —  O  g o d z . 1 p o p o łu d n iu  z e b ra ły  
s ię w e W  ro c k a c h n ie w id y w a n e tłu m y lu ­
d z i. k tó rz y n a sa m p rz ó d w  p o c h o d z ie w y ­
ru sz y li d o k o śc io ła n a u ro c z y s te n ie szp o ry , 
k tó re o d p ra w ił m ie jsc o w y k s . p ro b o szc z  
L u b o w sk i. O k o lic z n o śc io w e k a z a n ie w y ­
g ło s ił z n a n y w o k o lic y k a z n o d z ie ja k s . 
p ró b . K o w n a c k i z G o lu b ia . P o k a z a n iu  d o ­
k o n a ł w ic fe -sta ro s ta b ro d n ic k i o d s ło n ię c ia  
p o m n ik a . P o m n ik p rz e d sta w ia f ig u rę M a t 
k i B o sk ie j K ró lo w e j K o ro n y P o lsk ie j N a  
f iJa ra e w id n ie je  n a p is: „ M ó d l s ię z a n a m i * . 
P o n iż e j te g o n a p isu z n a jd u je s ię g o d ło  
p a ń s tw a , d a le j n a śc ian a c h b o c z n y c h są  
w y ry te n a z w isk a p o le g ły c h . P o d o k o n a n iu  
o d s ło n ię c ia p rz e m a w ia li w  d a lsz y m  c ią g u  
p ip . k o m e n d a n t o b w o d u b ro d n ic k ie g o T o w . 
P o w st i W o ja k ó w  W a w ro w sk i, d o w ó d ca  6 7  
p p . z B ro d n ic y i d z ie d z ic z P u ste j D ą ­
b ró w k i p . A n d rz e j R z y sk i. N a z a k o ń c z e n ie  
p rz em a w ia ł p re z e s m ie jsc o w e g o T o w . P o ­
w sta ń c ó w  i W o ja k ó w  p . K u ja w a . P o sk o ń ­
c z o n e j u ro c z y s to śc i n a s tą p iło sk ła d a n ie  
w ie ń c ó w  p rz e z lic zn ie p rz y b y łe to w a rz y ­
s tw a i d e le g a c je z  b lisk ie j i d a lsz e j o k o lic y  
— W z ru sz a ją cą u ro c z y sto ść z a k o ń c z y ła  
d e fillad a p rz e d z e b ra n e m  d u c h o w ie ń stw e m  
i w ła d z a m i. W ie c z o re m  o d b y ła s ię z a b a w a  
ta n e c z n a p o p rz e d z o n a p rz e d s ta w ie n ie m  
a m a to rsk ie m . O d e g ra n o sz tu k ę lu d o w ą  
p t. „ Ż y d w  b e c z c e* * . —  Z a z n a c z y ć trz e b a , 
ż e p o m n ik p o w sta ł z in ic ja ty w y m ie jsc o ­
w e g o T o w . P o w sta ń c ó w  i W o ja k ó w  z w y -  
d a tn e m  p o p a rc ie m  o b y w a te ls tw a , sz c z e g ó ł 
n ie z e s tro n y p . d z ie d z ic a R a y sk ie g o . 0

N O W E M I A S T O .

C z y to n ie z b y tn ia  g o r liw o ś ć ?  O d d łu ż ­
sz eg o ju ż c z a su p e w n e c z y n n ik i z b y t g o r­
liw ie o p ie k u ją s ię sp o le c z eń s t. n a sz e g o p o ­
w ia tu . S ą z jaz d y i p rz y ja z d y , ra z d z ie n ­
n ik a rz y , to z n ó w  w y so k ic h d y g n ita rz y . —  
M a m y ta k ż e a k a d e m je , n a k tó ry c h s ię d o ­
w ia d u je m y , k to n ie b y ł tw ó rc ą a rm ji. k to  
n ie b u d o w a ł P o lsk i. —  P re le g e n c i ty c h a -  
k a d e m ij (o s ta tn io 1 1 lis to p a d a w ie c zó r) d o  
w o d z ą , ż e je d y n ie p ie rw sz a b ry g a d a p rz y ­
c z y n iła s ię d o o d b u d o w y P o lsk i i tro c h ę  
ta c z w a rta , k tó ra d z iś n a jg ło śn ie j k rz y c z y  
L u d z io m  ju ż o c h o ta o d e sz ła i n ie c h c ą w y ­
s łu c h iw a ć ty c h sa n a c y jn y c h tra m -ta -ta -ta  
i p o w ta rz a ć ., n ie c h ź y je ! —  C z y n ią to je ­
sz c ze d z ie c i, a le c o ra z s ła b ie j i c isz e j. A  
d y g n ita rz e sa n a c y jn i w c a le te g o n ie w id z ą  
ż e s ię o śm ie sz a ją i tra cą a u to ry te t. —  Z a  
to d ru g ie j s tro n ie n ie w o ln o n a w e t w y ra ­
z ić sw o ic h u c z u ć , w y ra z ić sw o ic h p o g lą ­
d ó w  n a sp ra w y p a ń s tw a , n ie w o ln o u p o m  
n ie ć s ię  w  o b ro n ie  n a sze j z ie m i, o k tó rą  o d  
w ie k ó w  to c z iy s ię z a w z . b ó j, n ie w o ln o w y ­
s tąp ić w  o b ro n ie sw o ic h w a rsz t p ra c y , b o  
g o rliw o ść c e n z o ra k re ś li k a ż d e s ło w o , 
k tó re n ie je s t p ro -sa n a c y jn e . — K to n ie  
w ie rz y , te n n ie c h a j z a jrzy  d o „ D rw ę c y “ n r. 
1 3 5 s tro n a trz e c ia , a p rz e k o n a s ię , ż e ta k  
je s t. —  G o rliw y c e n z o r sk re ślił re z o lu c ję  
p o w z ię tą p rz e z z g ó rą 7 0 0 o b y w a te li L u b a ­
w y  i o k o lic y d n ia 1 1 b m . o ra z p rz e z z g ó rą  
1 0 0 p rz e d s ta w ic ie li w si z e b ra n y c h w  d n iu  
1 2 b m . w T N o w e m m ie śc ie z k s . d r M a liń ­
sk im  n a c z e le . —  T ą sa m a tre ść re z o lu c ji  
z o s ta ła u c h w a lo ną h a z je ź d z ie p o w ia to ­
w y m  w  W ą b rz e ź n ie d n ia 8 b m .. a n a s tę ­
p n ie o g ło s a o n ą w  „ G a iż e c a e W ą b r z e a k ie j* *

i „ S ło w ie P o m o rsk iem * * . C z y ż b y w  n a sz y m  
p o w ie c ie o b o w ią z y w a ły in n e , w y ją tk o w e  
p rz e p isy i lu d n o ść p o w ia tu lu b a w sk ie g o  
ty m  w y ją tk o w y m  p ra w o m  p o d le g a ła ? —  
Je ż e li ta k , to m y lu d z ie z o b o z u n a ro d o ­
w e g o , p rz e ś la d o w a n e g o p o d k a ż d y m  w z g lę  
d e m , m u sim y w ró c ić d o m e to d p ra c y  
p rz e d w o je n n e j, a w ię c o ż y w ić d z ia ła ln o ść  
ty c h o rg a n iz a c y j. k tó re b y ły o s to ją n a sz e j 
p ra c y n a ro d o w e j i k a to lic k ie j. —  P o w ię ­
k sz e n ie ilo śc i c z ło n k ó w  w sz e lk ic h o rg a n iz . 
n a ro d o w y c h i k a to lic k ic h — rz e te ln a w  
n ic h p ra c a , b ę d z ie n a leż y tą o d p o w ie d z ią  
n a w sz e lk ie z a m ac h y i p o d z ięk o w a n ie z a  
o k a z y w a n ą g o rliw o ść . X

T C Z E W .

D o o k o ła w y b o r ó w  d o s e jm ik u  p o w ia to ­
w e g o . Z  p o w o d u z b liż a ją cy c h  s ię w y b o ró w  
d o se jm ik u p o w ia to w e g o o s ta tn io z in i­
c ja ty w y  P o m . T o w . R o ln . u tw o rz y ł s ię k o ­
m ite t w y b o rc z y z e m e ry to w a n y m  s ta ro stą  
p . D y tk ie w ic ze m  n a  c z e le . N a  z e b ra n ie p o ­
ro z u m ie w a w c z e p rz y b y li p rz e d s ta w ic ie le  
u g ru p o w a ń sp o łe c z n y c h i p o lity c z n y c h . Z  
ra m ie n ia S tro n . N a ro d o w e g o w y stęp o w a ł 
p . re d a k to r L e w a n d o w sk i z T c ze w a , k tó ry  
w p rz e m ó w ie n iu sw e m z a z n a cz y ł, ż e  
S tro n n . N a ró d , je st g o to w e z re z y g n o w a ć z  
w ła sn e j lis ty , a le p o d w a ru n k ie m  w p ły w u  
p rz y u s ta la n iu n a z w isk k a n d y d a tó w  z p o ­
ś ró d o só b p rz e d sta w io n y c h  p rz e z P . T . R .

W  to k u d y sk u s ji z a ż ą d a li p ia s to w cy , 
k tó rz y w o g ó le w p o w ie c ie tc z e v y sk im  n ie  
is tn ie ją 3 m ie jsc z n a c z e ln ą k a n d y d a tu rą  
p . e m . s ta r . D y tk ie w ic z a . Z e w z g lę d u n a  
to , ż e n a k a n d y d a tu rę tę ż a d n e z in n y c h  
u g ru p o w a ń  s ię n ie z g o d z iło , p . D y tk ie w ic z  
w  d łu ż sz e m  p rz e m ó w ie n iu p o c z ą ł sa m  s ie ­
b ie w y c h w a la ć , ja k ró w n ie ż c z y n ić z ło ś li­
w e a lu z je p o d a d re sem  S tro n . N a ró d ., n a  
c o p rz e d s ta w ic ie l S tro n n ic tw a z a re a g o w a ł 
w  te n sp o só b , ż e o s te n ta c y jn ie o p u śc ił sa ­
lę . K ro k p . re d . L e w a n d o w sk ie g o u w a ż a ć  
n a le ż y z a w  c a łe j p e łn i n a le ż y ty , g d y ż n ie ­
ta k t p . D y tk ie w ic z a b y ł a ż n a d to w id o c z ­
n y . P . D y tk ie w ic z p rz e d d w o m a ty g o d n ia ­
m i b y ł sy m p a ty k ie m  S tro n . N a ro d „ o b e c ­
n ie je s t p ia s to w c e m . a p rz e d u z y sk a n iem  
re sz tó w k i w  R o p u c h a c h  b y ł o g ro m n y m  se ­
n a to rem  i c z ło n k ie m  B e -B e. Z e sw e j s tro ­
n y z a z n a cz a m y , ż e S tr . N a r. je st z a lis tą  
k o m p ro m iso w ą , a le n ie z k a n d y d a tu rą p . 
D y tk ie w ic z a .

E m ig r a c ja b e z k o ń c a l N ie m a d n ia , b y ś -  
m y n ie n o to w a li tra n sp o rtó w  e m ig ra n tó w  
z c a łe j P o lsk i, p rz e je ż d ż a ją c y c h p rz e z  
T c ze w  d o o b o z u e m ig ra c y jn e g o w  W e jh e ­
ro w ie . E m ig ra n c i ja d ą d o A m e ry k i. P rz e ­
je c h a ło ic h o s ta tn io 1 4 7 .

W  T c z e w ie c ó r e k  w ię c e j s ię r o d z i! W e ­
d łu g o s ta tn ic h d a n y c h u rz ę d p s ta n u c y ­
w iln e g o u ro d z e ń d z ie c i b y ło 3 2 , z c z ęg o  
p łc i ż e ń sk ie j 1 8 . W y p a d k ó w  śm ie rc i b y ło  
2 0 . Ś lu b ó w  1 0 .

Kościerzyna.
N ie u d a n y m a n e w r , —  T a k ie u r z ę d o w a n ie . 
—  L u d n o ś ć K o ś c ie r z y n y p r z e m ó w i w  s o ­

b o tę 2 3 . b m .

S a n a c ja , k tó ra * p o n io s ła k lę sk ę p rz y  
w y b o ra c h d o R a d y M ie jsk ie j c z y n i o b e c ­
n ie w y siłk i c e le m  o d b ic ia s ię p rz y w y b o ­
ra c h  d o  S e jm ik u  P o w ia to w eg o .

P ró b y b y ły d o k o n y w a n e p rz e d k ilk u  
d n ia m i n a p o s ie d z en iu p p . w ó jtó w i so ł­
ty só w , g d z ie p o z a ła tw ie n iu sp ra w  fo rm a l­
n y c h s ta ra n o s ię w p ły n ą ć n a z e b ra n y c h , 
a ż e b y w y b o ry w y p a d ły p raw o m y śln ie , o t 
ta k  p o  sa n a cy jn e m u . M a n e w r s ię  je d n a k  n ie  
u d a ł, b o  p p . w ó jto w ie  i so łty s i g o d n ie  o p u śc ili 
sa lę o b ra d i te m  sa m e m  d a li d o z ro z u m ie ­
n ia p . s ta ro śc ie , ż e je st to w k ra c z a n ie w  
d z ie d z in ę p rz e k o n a ń p o lity c z n y c h p o szc z e ­
g ó ln y c h o b y w a te li, k tó rz y a b so lu tn ie n a  
sa n a c y jn ą „ w ia rę* * n a w ró c ić s ię n ie p o ­
z w o lą . •

O d p e w n e g o c z a su d a je s ię z a u w a ż y ć  
d u ż y ru c h  sa m o c h o d o w y i m o to c y k lo w y  w  
p o w ie c ie z e z n a k ie m  s ta ro s tw a . U ru c h o ­
m io n o m a sz y n y i lu d z i, d la z d o b y w a n ia u -  
d z ia łó w  n o w o p o w sta łe g o p ism a sa n a cy jn e ­
g o w  T o ru n iu .

C z y z d o b y w a n ie u d z ia łó w d la p ism a  
p a rty jn o -p o lity c z n e g o w c h o d z i ta k ż e w  z a ­
k re s u rz ę d o w a n ia ? O to m o ż e z a p y ta ją  
c z ło n k o w ie S e jm ik u P o w ia to w e g o .
' P e w ie n sa n a cy jn y p ro fe so r, p rz e m a w ia ­
ją c n a a k a d e m ji u rz ą d z o n e j d la u c z n ió w  
sz k ó ł ś re d n ic h , z a tra c ił p a m ię ć d o te g o  
s to p n ia , ż e u c z n io w ie m u sie li m u d o p o ­
m ó c w  w y sz c z e g ó ln ia n iu ty c h  lu d z i, k tó rz y  
z w ła sz c z a g d y c h o d z i o P o m o rz e , n a jb a r­
d z ie j s ię p rz y s łu ż y li w  o d b u d o w ie P o lsk i.

N ie c h s ię p rz e to p . p ro fe so r n ie d z iw i, 
ż e je d n o s tro n n y o k rz y k w y p a d ł ta k b la d o , 
b o n a le ża ło w sp o m n ieć ta k ż e o D m o w ­
sk im . o H a llerz e . P a d e re w sk im , a  z P o m o ­
rz a o w ie lu d z ia ła c z a c h d u c h o w n y c h i 
św ie ck ic h , c z y li a a le ż a ło d a ć św ia d e c tw o  
p ra w d z ie te m  b a rd z ie j, ż e c h o d z iło tu o  
m ło d z ież , p rz e d k tó rą n ie n a le ż y fa łsz o w a ć  
h ls to rji.

T u te js i m o n a rc h iśc i p rz y g o to w u ją s ię  
d o o b ję c ia w ła d z y M a ją ju ż p o n o n a w e t 
k a n d v d a ta  n a k ró la w  o so b ie p e w n e g o z ie ­
m ia n in a z p o w k o śc ie rsk ie g o , k tó ry p o s ta ­
n o w ił ro z p o c z ą ć sw o je k ró le w sk ie p a n o ­
w a n ie o d z n isz c z e n ia n a sz a fo c ie e n d e c ji 
i N P R -u , ja k o n a jg ro ź n ie jsz y c h w ro g ó w  
k tó ry c h n a w e t sa n a c ja w y tę p ić n ie z d o ­
ła ła

C a łe im p re zy sa n a c y jn a - m o n a rc h i-  
s ty c z n e tra k tu je  s ię w  K o śc ie rz y n ie h u m o ­
ry s ty c z n ie , a c a łą u w a g ę z w ra c a s ię n a o -  
g ó ln e p o ło ż e n ie k ra ju .

Kącik  prawny.
Jakie  środki  prawne  i w jakich  
terminach  przysługują  stronie  
przeciw  zapadłemu  wyrokowi  

w sprawie  karnej?
O sk a rż o n y  w  p ro ce s ie k a rn y m p o  o g ło ­

sz e n iu w y jo k u , z k tó reg o  je s t n ie z ad o w o ­

lo n y w in ie n w c ią g u d n i 3 z a p o w ie d z ie ć  
w n ie s ie n ie a p e la c ji. P o z a p o w ie d z e n iu a p e ­
la c ji, są d k a rn y d o rę c z a o sk a rż o n e m u o d ­
p is m o ty w o w a n e g o w y ro k u . W  c ią g u s ie ­
d m iu d n i n a s tę p n ie o d d a ty d o rę c z e n ia  
o m a w ia n e g o o d p isu , o sk a rż o n y o b o w iąz a n y  
je s t z ło ż y ć w y w ó d sk a rg i a p e la c y jn e j, 
c z y li w y łu sz cz e n ie m o ty w ó w , d la k tó ry c h  
ż ą d a u c h y le n ia w y ro k u są d u I in sta n c ji.  
T e rm in y  p o w y ż sz e m u sz ą b y ć z a c h o w a n e  
b e z w z g lę d n ie i to  z a ró w n o  w  sp ra w ie  to c z ą  
c e j s ię p rz e d  są d e m  g ro d zk im , ja k  te ż  p rz e d  
są d e m  o k rę g o w y m . N iez to ż e n ie sk a rg i w  
te rm in ie p o w y ż sz y m  sk u tk u je u tra tę p ra w a  
a p e lac ji.

N a u w a g ę z a s łu g u je p rz e p is , d o ty c z ą c y  
w y ro k ó w  d o w y so k o śc i 1 5 0 z ło ty c h g rz y ­
w n y  lu b  3 d n i a re sz tu . O tó ż w  sp ra w ie , w  
k tó re j z a p a d ł w y ro k , sk a z u ją c y  o sk arż o n e g o  
n a 1 5 0 z ł. g rz y w n y  i 3 d n i a re sz tu w  ta k ie j 
sp ra w ie , o sk arż o n y p ra w a a p e la c ji w o g ó le  
n ie m a , a m o ż e sk ła d a ć  je d y n ie k a sa c ję d o  
S ą d u  N a jw y ż sz e g o . T y le c o  d o  w y ro k ó w  o c z ­
n y c h .

W  w y p a d k u w y ro k u z a o c z n e g o o sk a rżo ­
n y m a p ra w o w n ie s ie n ia o p o z y c ji w z g lę ­
d n ie a p e lac ji.

C z y i k ie d y  m o ż n a  z g ła s z a ć a k c ję w z a je m ­
n ą  p r z e c iw  w ła ś c ic ie lo w i d o m u  w  w y p a d k u  

p o n ie s io n y c h  w y d a tk ó w  n a  r e m o n t?

W e ź m y p rz y k ła d . W ła śc ic ie l d o m u w y ­
s tą p ił p rz e c iw  lo k a to ro w i o n a le ż n o ść z a 6  
m ies ię c y  k o m o rn e g o . L o k a to r ty m c z a se m  w  
c e lu z a p e w n ie n ia so b ie m o ż n o śc i k o rz y s ta ­
n ia z w y n a ję teg o  lo k a lu , m u sia ł g o p o d d a ć  
g ru n to w n e m u  re m o n to w i, k tó re g o  c e n a  p rz e  
k ra c z a n a w e t su m ę ro sz c z e ń w ła śc ic ie la  
d o m u . W  ty m  w y p a d k u lo k a to r m o ż e z g ło ­
s ić a k c ję w z a jem n ą  z ż ą d a n ie m  z a są d z e n ia  
n a leż n e j m u o d  g o sp o d a rz a su m y .

A k c ję w z a jem n ą z g ło sić n a le ż y n a  
p iśm ie i to ty lk o n a p ie rw sz e m  p o s ie d z e ­
n iu są d u w  d a n e j sp ra w ie .

C z y m o ż n a c o fn ą ć s k a r g ę , w n ie s io n ą d o  
N a jw y ż s z e g o  T r y b u n a łu  A d m in is tr a c y jn e g o ?

S k a rg ę n a  o rz e c ze n ie  w ła d z y , w n ie sio n ą  
d o N a jw y ż sz e g o T ry b u n ału A d m in istra cy j  
n e g o c o fn ą ć m o ż n a p rz e d  ro z p ra w ą lu b  n a  
ro z p ra w ie . T ry b u n a ł p o s tę p o w a n ie w  sp ra ­
w ie w ó w c z a s u m a rz a .

S p ra w a ra z u m o rz o n a n ie m o ż e b y ć p o ­
n o w n ie ro z p a try w a n a  p rz e z T ry b u n a ł.

K . K I.

Giełda  zbożowa.
W a r u n k i: H a n d e l b u r to w n y , p a r y te t P y  
z n a ń , ła d u n k i w a g o n o w o , d o s ta w a b te *  

ż ą c a , z a  1 0 0 k g .:
P o z n a ń d n ia  2 0 . 1 1 . 1 9 2 9 .

S ta n d a rd y : a ) ż y ta 6 9 6 g r (1 1 8 ,5 f . w

h o l.) ; b ) p sz e n ic y 7 5 3 g r. (1 2 8 ,0 L w  b o k )  

„ C e n y o rie n tac y jn e * *
p a ry te t P o z n a ń .

Z y to  2 6 ,0 0 -2 6 ,

U sp o so b ien ie s ta łe .
P s z e n ic a s u c h a z d a tn a d \  

p r z e m ia łu . . ,  .  3 8 ,7 5 -4 0 .^

U sp o so b ie n ie  s ta łe .

Ję c z m ie ń p rz e m ia ło w y
Ję c zm ie ń b ro w a ro w y

U sp o so b ie n ie s ta łe .

2 5 ,5 0 -2 6 ,5 4
2 6 ,0 0 -  2 9 ,0 0

O ^ ie s  %  2 2 ,0 0 -2 4 ,O f

U sp o so b ie n ie s ta łe .
M ą k a ż y tn ia  w  w i, w o r k a c h  w e d łu g

u rz ę d o w o  u s ta lo n e g o  ty p u  (7 0 .° / o ) .  3 9 ,5 1

U sp o so b ie n ie  s ta łe .

M ą k a  p s z e n n a  6 5 %  w  w ł.w o r k . 5 9 ,0 0 — 6 3 ,0

U sp o so b ie n ie s ta łe .

O trę b y ż y tn ie . ,  ,  ।
O tręb y p sz e n n e  »  •  ,
R z e p a k . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .

Groch p o ln y , « ■ »
G ro c h V ic to ria  ,  *  .
G ro c h  F o lg e ra  .
Z ie m n ia k i fa b ry c z n e fra n c o  

fa b ry k a z a k g . %  m ą c z k i
S ło m a lu ź n a ....  
S ło m a p ra so w a n a . • .  
S ia n o lu ź n e . . , .
S ia n o p ra so w a n e n a d n o te c k ie

1 6 ,0 0 -1 7 .0 1

1 8 ,0 0 — 1 9 ,0 0

7 0 ,0 0 -7 4 ,0 0

3 8 .0 0 -4 2 .0 0

4 8 ,0 0 -5 5 .0 0

4 2 ,0 0 -4 7 .0 0

0 .1 9
3 .2 0 —  3 .5 0

4 .2 0 - 4 .5 0  
0 8 ,0 0 —  0 9 ,0 0  

1 0 .0 0 - 1 1 ,0 0

O g ó ln e u sp o so b ie n ie s ta łe .

U w a g i: Z iem n ia k i ja d a ln e b e z h a n d lu  
Ję c z m ie ń , p o ja w ia ją c y s ię n a ry n k u , w  
w ię k sz o śc i w y p a d k a c h n ie o d p o w ia d a  
n o rm o m  ję c z m ie n ia b ro w a ro w eg o .

S p r a w o z d a n ie z h a n d lu  z b o ż a  i n a s io n . 
N o to w a n ia  f ir m y  B . H o z a k o w s k i  w  T o r u n iu . 
P ła c o n o w  o s ta tn ic h d n ia c h lo c o  s ta c ja z a -  

ła d o w a n ia . W  z ło ty ch z a 1 0 0 k g

T o r u ń  d n ia 1 9 . l is to p a d a 1 9 2 9  r .

K o n ica , c z e r w . 1 2 0 — 1 5 0  

„ b ia ła 1 6 0 — 2 2 5  
„ s z w e d z . 2 0 0 — 2 2 5  

„ ż ó łta 1 4 0 — 1 5 0  

„  ż ó ł w  łu s k . 6 0 —  6 5  
in k a r n a tk ę  2 0 0 — 2 2 0

P r z e lo t 8 0 —  9 0  
R a jg r a s k r a j . 8 0 —  9 0  

T y m o tk ę z w . 3 5 —  4 0  

S e r a d e lę 2 2 —  2 6  

W y k ę le tn ią 3 2 —  3 4  
W y c z k ę  z im . 7 0 —  7 5  
P e lu s z k ę 2 9 —  3 1  

G r o c h  W ik to r ja  4 6 —  5 5

G r o c h  p o ln y 3 3 —  3 5
G r o c h z ie l . —

B o b ik 2 6 —  3 0

G o r c z y c ę 6 5 —  7 0
R z e p a k 7 5 —  7 6
R z e p ik 6 5 —  7 0

Ł u b in  n ie b . 1 8 —  2 0

Ł u b in ż ó łty 2 2 - 2 4

S ie m ię I n ia n . 8 5 —  9 0

K o n o p ie 7 0 —  8 0
M a k  n ie b .  1 1 0 — 1 2 0

M a k b ia ły  1 3 5 — 1 4 5
T a ta r k ę 2 2 —  2 5

P r o s o 4 0 —  4 5

NJe zaniedbaj zapisać  się na 
członka  Czerwon.  Krzyza.

W y d a w c a i re d a k to r o d p o w ie d z ia ln y : 

A le k sa n d e r Z a le w sk i.
W ą b rz e ź n o , P o n ia to w sk ie g o 2 .

Z a o g ło sz e n ia i re k la m y n ie o d p o w ia d : 
re d a k c ja .

D ru k : D ru k a rn ia T o ru ń sk a S . A . 
w  T o r u n iu .
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H o te l P o d b ia łym  o rłem rr  . «H o te l P o d b ia łym  o rłem  

w ł.  F r. S zym ańsk i.

W  so bo tę ,  d n ia  23 b . m .
o  g o dz. 8 .15 w ieczo rem  

i w n ied z ie le ,  d n ia  24 b . m .

(D W A J  Z Ł O D Z IE JE )

z H A R R Y  L IE D T K E ’ M jHEiitg**
W. 91

Podaję niniejszem Szanownej Publiczności do łaskawej IA 
£ wiadomości, że o tw o rzy łem  w  W ąbrzeźn ie  w  R yn ku  26 “ E  

(domu p. Banasa)

!

w Wąbrzeźnie 

którą urządza w dniu 26 listopada b. r. na sali p. Szymańskiego H o te l  
p o d  B ia łym  O rłem  połączoną

i tgiiiwpHni-MliOiń-nelg ńmi tańsi.
B u fe t  o b fic ie  zao p a trzo n y  w  c iep łe  i z im n e  p o traw y  i n ap o je .

Do Szan. Obywatelstwa miasta i okolicy, udajemy się z uprzejmą 
prośbą o łaskawe datki w gotówce i naturaljach szczególnie na zaopatrze­
nie bufetu -- loterji fantowej i kola szczęścia. Wszelkie dary prosimy na­
desłać na ręce pp. Sigurskiej i Żuralskiej. W imieniu biednych przesyłamy 
wszystkim Szan. Ofiarodawcom naprzód serdeczne „B ó g  zap łać**

G o sp o d yn ie
Ł ^k iew ska ,  P io tro w ska ,  
W ilam o u ska ,  Jez ie rska .

G o sp o d arze
b u rm .  S ch w arz ,  D r. P io trow sk i,  
R etz , D r.  P o d laszew sk i,  B aran o w ­

sk i,  P aw eleck i.

Zarzad:
K s. d yrek to r  Z akryś ,  B ro n is ław a  P io tro w ­

ska ,  H elen a  S ig urska ,  H elen a  tu ra lska. W 111

Początek o godzinie 6-tej

W stąp  n a  sa lą  2  z ł.  - każd y  cz ło nek  ro d z in y  n ad  2  o so b y  p łac i  1 z ł.

13

DROGERIĘ i
P O D K O  R O  N  A  0  
polecam przeto po cenach 

ko sm etyk i  jak :  p erfu m y,  

p u dry ,  w o dy  ko ioń sk ie  

i kw ia tow e ,  m yd ła  to a ­

le tow e ,  szczo tk i

Ip as ty  d o  zęb ów .

konkurencyjnych wszelkie 
fa rb y ,  lak ie ry ,  p o ko s ty ,  
ś ro dk i  d o m ow e  jak  w o sk  
d o  p o d łó g ,  szczo tk i  d o  

szo row an ia ,  zam ia tan ia ,  

m yd ła  i p roszk i  d o  p ra -  

n ia  i t. d .

Będąc już znanym Szan. Publiczności przez pięcioletnią pracę w Wą­
brzeźnie, zapewniam że zasadą moją będzie mieć towar p ie rw szo ­
rzęd ny  a obsługa takża rzetelna, fachowa i grzeczna. W48

Ł u c jan  L eśn lew icz .

L icy tac ja  d rzew a
H r. L eśn ic tw a  R ew iro w e  W ro n ie

pow. Wąbrzeźno W92

w  p o n iedz ia łek ,  d n ia  25 lis to pad a  1929 r.  
o  g o dz.  10-te j  p rzed  p c ł.  w  o b erży  

p . Z ie lińsk ieg o ,  K ró l.  N o w aw ieś .

H r. leśn iczy  rew irow y

O g łasza jc ie  s ie  
w  G azec ie  W ąb rzesk ie j  
n a jb a rd z ie j  ro zp o w szech n io n e j  

w  m ieśc ie  i o ko licy  -s -

I

i

ś

!

I

!

Pm M liii  in  
kaw y  w  W ąb rzeźn ie  p o leca  
p ie rw szo rzędn e  kaw y. W. 79 

P ro szę  z o kaz ji  ko rzys tać!

Właściciel W in cen ty  L ew an do w sk i
Telefon 148. W ąbrzeźn o . ul. Kolejowa

Majątek ziemski
w  L u d o w icach

składający się z około 95 mórg z pięcioma 
dobremi budynkami z dobrym inwentarzem, 
-: sp rzedam  p rzy  n ik łe j  w p łac ie .  :-

Konrad Dahmer, Wąbrzeźno.

O b w ieszaen le .
Z powołaniem się na tutejsze obwiesz­

czenie z dnia 19, IX. br. 1. dz. 6899/29 zwra­
camy uwagę, że z dniem 30 listopada b. r. 
kończy się termin ustawowy zgłaszania 
rocznika 1909 do rejestracji.

Wobec tego wzywamy ponownie wszyst­
kich mężczyzn urodzonych w roku 1909 
oraz tych mężczyzn w wieku do lat 23, 
którzy z jakikolwiek przyczyn dotychczas 
do spisu poborowych w Wąbrzeźnie względ­
nie w innych miejscowościach hie zgłosili 
się lub przed Komisją Poborową nie stawili 
aby obowiązkowi temu zadośćuczynili w 
terminie wyżej zapodanym, w przeciwnym 
razie winnych podamy bezwzględnie do uka­
rania.

(-) S ZW A R Z, b u rm is trz .

D R O G E R IA  C E N T R A L N A  
właściciel 

K A Z IM IE R Z  G Ł O W A C K I
TELEFON 166 W Ą B R ZE Ź N O  TELEFON 166

Poleca po cenach przystępnych!

p erfu m y  i artyku ły  to a le tow e ,  w sze lk ie  
p rzyb o ry  ch iru rg iczn e ,  p o ko sty ,  lak ie ry ,  
sm ary ,  o liw y ,  p en d z le ,  b en zyn ę  i św iece

U w aga: Przy zakupie towaru za 10 zł. otrzymuje każdy kupujący jeden  
los loterji tutejszego Bractwa Strzeleckiego, dający możność wygrania war­

tościowych premji. W -53
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Niżej podajemy 2 kwity do zamówienia „G eze ty  W ąb rzesk ie j 11 na miesiąc listopad. Któby już odnowił prenumeratę niechajże kwit wytnie 
i da go sąsiadowi, który wypełnione zamówienie niech odda na poczcie lub listowemu, który się zgłosi po odbiór pieniędzy.

D o  U rzęd u  P o czto w eg o  w ............................... .......

Niniejszem zamawiam wychodzącą w Wąbrzeźnie 3 razy tygodniowo
JL C lM o U  W IC lilZ ..  „Gazetę Wąbrzeską" n a  g rud z ień  1929 . za  z ł  1 ,19 , włącznie opłat 
p oczt Gazetę odbierać będę z poczty — proszę dostarczyć pod poniższym adresem*)

Należytość za prenumeratę proszę ściągnąć przez listowego.

D o  U rzęd u  P o czto w eg o  w

icm io  Niniejszem zamawiam wychodzącą w Wąbrzeźnie 3 razy tygodniowo 
fe tJE IsU W IC IIE „Gazetę Wąbrzeską" n a  g rud z ień  1929 . za  ? I1 ,19 ,  włącznie o p ła t  
poczt Gazetę odbierać będę z poczty — proszę dostarczyć pod poniższym adresem*)

Należytość za prenumeratę proszę ściągnąć przez listowego.

Imię i nazwisko ----------------------------- —  Imię i nazwisko-------------------------------------------- ----- ----------------- -------

Miejsc.: ul. i nr _______ _

K w it  p o czto w y  na zł------------ , tytułem przedpłaty „Gazety Wąbrzeskiej**
Z a g ru d z ień  1929 r. odebrałem, co niniejszem potwierdzam.

— — -------- -----------dnia------------- ----- 1929 r.

Miejsc.:------------------------------------— ul. i nr.--------------- -------------- ——

K w it  p o czto w y  na zł------------ , tytułem przedpłaty „Gazety Wąbrzeskiej**
za g ru d z ień  1929 r. odebrałem, co niniejszem potwierdzam.

  , dnia  1929 r.

L  N iesto so w n e  w ykreś lić ,  podpis: .. ) N iesto so w ne  w ykreś lić ,  podpis:  . r


